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Sojusz Polski z Francją
fest koniecznością dla narodu francuskiego

Przeciw demoralizacji 
podatkowej

W  dzisiejszym budżecie państwowym jedną z ważniej­
szych pozycyj, decydujących o jego równowadze, są wpływy 
podatkowe. W pływy te nie są jednak takie, jakie powinny 
byc, G D Y B Y  WSZYSCY PO DA TNIC Y Z  SEKTOJRA 
PRYW ATNEG O  UJAW NILI WOBEC W Ł A D Z  SKAR­
BOW YCH SWOJE PRAW DZIW E D O C H O D Y  I OBROT Y.

Gdzie szukać przyczyn, takiego stanu rzeczy?
N ie  ulega wątpliwości, że atmosfera Polski przedwojen­

nej, że okres okupacji niemieckiej, nie sprzyjały wytworzeniu 
się moralności podatkowej. Zdać sobie należy sprawę jednak 
z tego, że to co w okresie okupacji m ogło być uważane za czyn 
z punktu widzenia .interesów państwa polskiego patriotyczny 
—  mianowicie uchylanie sie od płacenia podaków —  w Pol­
sce Ludowej musi być uznane za czyn aspołeczny, ZA  
SZK O DNIC TW O  SPOŁECZNE.

W  strukturze gospodarczej państwa każdy sektor gospo­
darczy zajmuje miejsce mu wyznaczone, ale każdy musi też 
spełniać obowiązki ciążące na nim, PRZEDE WSZYSTKIM  
TE, KTÓRE ŁĄCZĄ S ię  Z GOSPODARKA FINANSOW Ą  
PAŃSTW  A. Obowiązki te w  zakresie podatków sprowadza- 
ią się do płacenia ich we właściwej wysokości i w terminach 
ustawowych, a równocześnie do uniemożjiwiarwa nadużyć 
podatkowych innym.

Mówi się czasem, że nadużycia podatkowe są „obroną 
przed nadmiernym opodatkowaniem”. Otóż należy pamiętać 

tvm, że w mvśl pr/enisów dekretu o p^stepowanń' podat­
kowym ciężar udowodnienia rzeczywistej wysokości obrotów  
i dochodów' spoczywa na podatniku. Podatnik, prowadzący 
księgi handlowe, względnie księgi uproszczone lub podatko­
we prawidłowo, ujawniający w nim rzeczywiste obroty i do­
chody, współdziałający z władzą podatkową lojalnie w usta­
laniu dla niego podstaw wymiaru podatku, nie będzie skarżył 
się na dowolność szacowania i wymiaru podarków. A le po-, 
datnik, który ustosunkowuje się regat,w nie do rost powa- 
nia wymiarowego, który nie stara się udow d rić rzeczywi­
stych podstaw opodatkowania, SAM W YŁĄCZĄ SIE POZA  
N A W IA S TEGO POSTĘPOW ANIA. Zresztą w tym ostat­
nim przypadku postępowanie podatnika nosi cechv szkodni­
ctwa społecznego, skoro on właśnie —  PRZEWAŻNIE  
ŚW IADOM IE —  utrudn;a pobranie podatku w e właściwej 
wysokości.

STA D KONIECZNOŚĆ W ALKI N A  FRONCIE DE­
MORALIZACJI PO DATK O W E! i t o  walki. KTÓRA OBO­
W IĄZUJE KAŻDEGO OBYW ATELA DEM OKRATYCZ­
NEJ POLSKI, A W  SZCZEGÓLNOŚCI UŚW IADO M IO ­
N Y C H  SPOŁECZNIE CZŁONKÓW  PARTY J PO IITY - 
CZNYCH.

W ALKA Z PANUJĄCĄ DEMORALIZACJA PO DA T­
K O W Ą. ZE SZKODNICTW EM  PO DA TK O W YM  MUSI 
ZATOCZYC JAK NAJSZERSZE KRĘGI.

Przede wszystkim musi zostać zaszczepione w społeczeń­
stwie przekonanie o konieczności stosowania zasady PO­
W SZECHNOŚCI O PO DATK O W A NIA, zasady, że K A ŻD Y  
OBYW ATEL powinien świadczyć na rzecz państwa w roz­
miarach określonych ustawami. Przynależność partyjna i zwią­
zana z nią dyscyplina stanowią ten czynnik, który powinien  
POBUDZAĆ CZŁONKÓW  PARTII do jak najgoiliwszego  
wypełniania obowiązków podatkowych, D O  W SPÓŁDZIA­
ŁANIA Z W ŁADZAM I PODATKOW YM I W  ZAKRESIE 
NAJBARDZIEJ ZG O D N EG O  Z RZECZYWISTOŚCIĄ U- 
ST AL A N IA  O BO W IĄZK Ó W  PO DATK O W YCH , Z W Y ­
KLUCZENIEM WSZELKIET INTERW ENCJI N A  RZECZ 
UCHYLAJĄCYCH SIE O D  O BOW IĄZK Ó W  PO D A TK O ­
W Y CH , D O  PRO PA G A N D Y  WRESZCIE —  W  JAK N A J­
SZERSZYM ZAKRESIE —  N A  RZECZ' WSPÓŁPRACY 
PO D A TN IK A  Z W ŁADZAM I PO DATK O W YM I I N A ­
LEŻYTEGO W Y PEŁN IA N IA  OBOW IĄZKÓW  PO DA T­
KOW YCH.
„  W  SEKTORZE PR Y W A TN Y M  PO DATK I STA N O ­
WIĄ JEDEN Z  PO DSTA W OW YCH  ELEMENTÓW  
SPRAW IEDLIW EGO PODZIAŁU D O C H O D U  SPOŁECZ 
NEGO. UCH YLANIE SIE WIEC O D  PO DA TK Ó W  JEST 
W YRAZEM  W ROGIEGO N ASTAW IEN IA D O  USTRO­
JU DEM OKRATYCZNEGO I KLASY PRACUJĄCET.

TAK, A NIE INACZEJ, MUSIMY KW ALIFIKOW AĆ  
TYCH WSZYSTKICH, KTÓRZY CHCIELIBY SIE W ZBO ­
GAĆ 1C PRZEZ NIEPŁACENIE PODATKÓW !

DEMORALIZACJI N A  O D C IN K U  PO DATK O W YM  
MUSIMY W YPOW IEDZIEĆ W ALKĘ I WALKĘ TE W Y - 
GRAC W BREW  WSZELKIM PRZESZKODOM I T R U D ­
NOŚCIOM. N ie  chcemy przez to nikogo likwidować, niko­
mu nie chcemy odbierać możliwości uczciwej pracy w swoim  
zawodzie, ale od każdego obywatela musimy wymagać sto­
sowania się do obowiązujących ustaw.

Administracja skarbowa, która w  ubiegłym dwuletnim  
okresie udowodniła, że potrafi pracować w najcięższych wa­
runkach, przestrzegając zasad praworządności — WALKĘ  
Z DEMORALIZACJĄ PODATKOW A PODJĘŁA I BE- 
DZIE JĄ PROW ADZIĆ KONSEKW ETNIE, W  TYM  GŁĘ­
BOKIM PRZEŚW IADCZENIU, ŻE M A ZA SOBA W  TEJ 
PRACY OPINIE I POMOC KLASY PRACUJĄCEJ.

____________________________K O N ST A N T Y  DĄBROWSKI

W i j  luiad z Pierre C otem  
byłym ministrem Iotnictma

P ie rre  Cot, były min K ler lo tn ic tw a, a  obecnie członek F ran cu sk ie ­
go Z grom adzenia  N arodow ego, z ram ien ia  fran cu sk ie j p a rtii  k o m u n i­
stycznej, k tó ry  odwiedź;] Po lskę, udzie!]] Telcpcessow i w yłącznego 
w yw iadu, o d p o w iadając  na  n as tęp u jące  py tan ia :

—  C zy je s t Pan zw olenn ik iem  so ju -: nych  z c zo ło w ym i przyw ó d ca m i Pol- 
szu  w ojskow ego  m ięd zy  F rancją  i P ol  j  ski, ja k  Pan ocenia tych  lud zi i ich 
ską ?  p o lity kę ?

—  Uw ażam , że w ojskow y so jusz  z —  W ielk ie  WTażenię w yw arli na 
Po lską, jak  rów nież z w szystkim i k ra- mnie polscy d z ia łacze , tym bardzie j, że 
jam i Środkow ej i W schodniej E uropy  | m uszą oni p racow ać w niesłychanie  
jest geograficzną koniecznością, j e s t ! tru d n y ch  w arunkach . G łów ną ich ce- 
m ezbądnym  uzupełnieniem  paktu , któ- chą  ch a ra k te ry s ty c zn ą  jest realizm . Po 
ry  osta tn io  zaw arła  F ra n c ja  ze Zw iąż-; chodzi on częściowo z ich p o d ło ża  po- 
kiem  R adzieckim . Lud francuski, jak  i litycznego i zdrow ego w yszkolenia in- 
w szystk ie n arody  europejsk ie  uw aża te lektualnego, a częściow o z  doświad- 
kw estię  sw ego bezpieczeństw a za  naj- czeoia, zdobytego w ruchu podziem - 
w ażniejszy ze w szystk ich  p rob lem ów . j  nym. O dniosłem  w rażenie, że są  oni 
D la n a ro d u  francusk iego  oznacza to  bardzo  siln ie  zw iązani z ludem . Z po- 
ro zw iĄ an ie  problem u niem ieckiego, 
poniew aż gorzkie dośw iadczen ie  n a u ­
czyło go, że F ra n c ja  będzie bezpieczna 
ty lk o  wówczas, gdy będzie po siad a ła  
6 0 jusz ze Zw iązkiem  R adzieckim  i no­
wymi dem okracjam i E uropy . F ran c ja  
p ragnie  znów' s ta ć  się  elem entem  w po­
lityce  eu ro p ejsk ie j N ajlepszym  śro d ­
kiem ku tem u jest znalezien ie  w spól­
nego języka ze W schodnią E uropą, 
gdzie F ran c ja  by ła  zaw sze p o p u larn a , 
nar. t .  piYru WOJ tu,. Wp ł y w,  i f l f l r t -  
sk ie jednak  nie mogą o p ierać  6ią na 
staryoh  zasadach  im perializm u, lecz 
m uszą znaleźć nowe podstaw y, pon ie­
waż k ra je  W schodniej E uropy  6ą de- j  
molkracjami ludow ym i i my F ra n c u z i; 
m usim y znaleźć now ą o rien tac ję , by | 
móc z nim i w spółpracow ać.

Wolimy węgiel,  ni i  
obietn ice

—  Co sądzi Pan o porozum ieniu , za­
w artym  p rzez B idau lt'a  w  M oskw ie z 
A n g lika m i i A m eryka n a m i w  spraw ie  
dostaw  w ęgla z Zagłębia  R uhry. C zy  
uw aża Pan, że k o rzy s tn y m  b y ło b y  d la  
F rancji rozszerzen ie  istn iejącego im­
portu  w ęgla z P o lski?

— O trzym aliśm y obietn icę od An- 
glo-Sasów, a le  w olelibyśm y o trzym ać 
węgiel. P rzez  posunięcie to, B idau lt, 
św iadom ie czy  n ieśw iadom ie zrob ił 
w rażenie, że przysuw a się  bliżej do  
M arshall a, n iż  do M olotow a. 'Je6 t to 
nieipozbawicny znaczenia k ierunek  fram 
cuskięj po lityk i, poniew aż na leży  z a ­
znaczyć, że ten  nowy k ieru n ek  zjaw ił 
się po  m owie T rum ana. B id au lt m yli 
się  jeśli uw aża, że spo łeczeństw o fran ­
cuskie zaspoko i 6ię anglo-am erykań- 
sk im i obietnicam i węgla. B yłoby to 
w ielk ie  n iedocenian ie  jego in te ligen ­
c ji. P o lsk i węgiel jest F ra n c ji  p o trzeb ­

ny.

Twórzmy polski 
romęntyzm

—  Co są d zi Pan o pracy, k tó re j do­
konali P o lacy na Z iem iach Zachod­
n i c h ?  J a k  Pan p rzyp u szc za , dlaczego  
n iek tó rzy  m ężow ie  stanu  na Zachodzie  
a ta ku ją  sta le  obecne granice polskie?

—  Jestem  p e łen  podziw u d la  w iel­
kiej p racy , dokonanej n a  Z iem iach Za 
chodnich. Po lacy , odziedziczyw szy c a ł­
kow icie zdew astow ane te ren y  i s to jąc  
w obliczu konieczności najw iększego w 
h isto rii p rzesied len ia  ludności, byli w 
s ta n ie  p rzep row adzić  na  tych  te renach  
tiietyliko pokojow ą rew olucję  sp o łecz ­
ną, lecz rów nież szeroko  zak ro jo n ą  
reform ę ro ln ą . W  moim przekonan iu  
odnieśli oni w ielki sukces. K iedy p rz y ­
byłem  tu  w iedziałem , że P o lacy  są  n a ­
rodem  dynam icznym , pełnym  żyw ot­
ności. A le  co mnie zaskoczyło , to w iel­
kie zdolności organ izacy jne, w ykaza­
n e  p rzez naró d , k tó ry  uw ażałem  za ­
wsze za n a ró d  rom antyków . P ragnę 
dodać, że po lscy  m ężowie s ta n u  zrozu­
m ieli dobrze psychikę ludu  i sk ie ro ­
w ali naw et te cechy rom antyczne  w 
w ysiłek tw órczy. Im prow izacje  zas to ­
sow ane przez Polaków  w każdej dz ie ­
dzinie życia, mogą pochodzić ty lko  od 
ludu, p o siadającego  w ielką w yobraź­
nię.
. K ry tyczne ustosunkow anie  i a tak i 

na  zachodnie granice Polski, w moim 
przekonaniu  są  niczym  innym , jak  
środkam i nacisku  w grze s ił p o lity cz ­
nych, -rozgrywanej obecnie przez A m e­
rykanów .

—  Po rozm ow ach, przeprow adzo-

Korespcndent „Robotnika" i przedstawiciel PAP
przygwoździli nieścisłe argumenty 

w sprawie zachodnich granic Polski
NOWY YORK, 14.5. „Newj to r a r ty k u łu  starał się wówczas 

Y ork T im es“ zamieścił list doj dowieść, że uchw ała poczdam- 
redakcji, nap isany  przez kores-S ska nie przew iduje ustalenia 
pondenta „R obotnika11 Arskie-; polskiej granicy zachodniej na 
go i przedstaw iciela PA P  — 1 Odrze i Nysie i że przesiedlenie 
Wiączka. List ten  jest odpow ie-j ludności niem ieckiej z terenów  
dzią na a rty k u ł w stępny tego ' ziem odzyskanych miało jedno- 
dziennika w spraw ie polskiej j  stronny  charak ter, 
g ranicy zachodniej. A utorj W liście swym tow. Arski i

Wiączek zbijająarty k u łu  stara ł się wówczas 
dowieść, że uchw ała poczdam ­
ska nie przew iduje ustalen ia 
polskiej granicy zachodniej. Au

Likwidator
warszawskiego Getia
będzie sądzony
na jesieni w stolicy

M orderca  300 tysięcy  Żydów w a r­
sz a w sk ic h , osław iony  lik w id a to r sto -wodu lego w łaśn ie  b liskiego zw iązku

można mieć do  nich  zaufanie, że w wy , . .  , ,  ...„  , ,  , lecznego ge tta , genera ł Ju rg e n s  S troop,padku, gdy m uszą iść na konieczne . . ?  .; , . , , , . jak już  donosiliśm y, został w ydanykom prom isy, nie s tra c ą  nigdy kon tak tu  ! j»0 jS(.e
z po trzebam i ludności. Ich  w ielkie
zdolności i um iejętność  k ierow ania i Z b rodn iarz  n iem iecki zostan ie  osa- 
w ielkim  i skom plikow anym  ap ara tem  j dzony w w ięzieniu M okotow skim , a 
państw ow ym  w yw arły  rów nież na m nie przed sądem  stan ie  w W arszaw ie  na 
głębokie w rażenie. Z pew nością szczę- '. jesien i. S lroop  sły n ą ł z ok ru c ień stw a  
śliwym  d la  n a ro d u  jest fak t, te  w ła ś - , naw et w śród n a jb a rd z ie j k rw io łc r-  
r.ie tacy  zdolni ludzie  b o ry k a ją  się  z 
tak  trudnym i problem atam i, i n ie  wąt 
pię, że problem y te zostaną rozw iąza- I b tinuł so juszn iczy  nn karę Ałnierel za 
ne. * znęcan ie  się  nad  jeńcam i angielskim i.

1 czych gestapow ców . Przed  k ilk u  d n ia ­
mi S tro o p  skazany  zo sta i przez T r y

po kolei argu­
menty artykułu dziennika, cy­
tując m. in. opublikowane 
przez Departament Stanu ko­
munikaty w tej sprawie. Pod­
kreślają, że akcja przesiedleńcza 
była prowadzona przy ścisłej 
współpracy z Wojskową Misją 
Brytyjską, co kilkakrotnie po­
twierdziła prasa angielska. Ar­
ski i Wiączek przytaczają ko­
munikat z roku 1945, — który 
ukazał się również w „New  
York Timesie11, stwierdzający, 
że „administracja Szczecina zo­
stała przekazana Polakom przez 
Wielką Trójkę11.

Termin „linia demarkacyj- 
na11, jako określenie granicy na 
Odrze i Nysie, jest zakwestiono 
wany stwierdzeniem, że w  de­
klaracji poczdamskiej nie ma te  
go terminu, natomiast według  
oficjalnego tekstu Departamen­
tu Stanu mówi się o „zachod­
nich granicach Polski11.

Ratyfikacja sojuszu polsko-czeskiego
na uroczystym  p osied zen iu  parlam entu

W spólne n iebezpieczeństw o  
połączyło  bratnie narody

PRAGA (P A P ). —  Czechosłowackie Zgromadzenie N aro­
dowe na nadzwyczajnym uroczystym posiedzeniu ratyfikowało 
pakt przyjaźni i wzajemnej pomocy między Polską a Czechosło­
wacją, podpisany w Warszawie.

N a  posiedzeniu obecny był m. in. ambasador R. P. W ier- 
błowski.

Omawiając doniosłe znaczenie tego układu, czechosłowacki 
minister spraw zagranicznych Masaryk oświadczył m. in.: „Nad­
szedł historyczny moment urzeczywistnienia braterstwa polsko-

Z azn acza jąc  z kolei, że kw estie  te­
ry to ria ln e , po zo sta jące  w zaw ieszeniu 
m iędzy dw om a k ra jam i, zo stan ą  p rzy ­
jaźn ie  u regulow ane w przeciągu dw óch  
la t, w pom yślnej atm osferze, s tw orzo ­
nej p rzez  ten p a k t, m in. M asa ry k  za­
pow iedział, że w kró tce  czechosłow ac- 
ko-polski p ak t p rzy jaźn i będzie uzu p eł 
n icoy  szeregiem  u k ładów  n a tu ry  eko­
nom icznej.

M in ister zakom unikow ał o  o sta tn ich  
•decyzjach R ządu  Polskiego w  sp raw ie  
udzielen ia  Czechom  i Słow akom  w Pol 
6oe tak ich  6am ych m ożliwości rozw oju

I c z e c h o s ło w a c k i e g o  W r a m a c h  ] narodow ego, politycznego, ku ltu ra ln e  
! i  ----    „ i___ i_;________  r i  . l . .  i óo ; tfosocdarczetfo. z iak ieb  korzvstai

M in. M assaryk przem aw ia.

braterstwa słowiańskiego. Pakt 
! ten jest szczęśliwą konsekwencją 
ścisłej współpracy między dwo­
ma krajami, zamanifestowanej w  
O N Z  i na konferencji pokojo­
wej w  Paryżu, współpracy umo­
tywowanej tożsamością intere­
sów’ w obliczu stałego niebezpie­
czeństwa niemieckiego oraz 

, wspólnym pragnieniem współ­
działania w' dziele utrzymania po 
koju. Pakt z Polską uzupełnia 
system traktatów już zawartych 
przez oba kraje ze Zawiązkiem 
Radzieckim i Jugosławią1’.

Min. Masaryk nazwał ten sy­
stem „systemem obrony słowiań­
skiej”.

go i gospodarczego, z  jak ich  ko rzy stać  
będ ą  Polacy  w C zechosłow acji.

Zgrom adzenie N arodow e p rz y ję ło  
m owę m in. M asaryka  żywym i o k lask a­
mi.

Polska otrzyma 117 mil. dolarów
ty tu łem  póm ocjj am erykańskiej
W A S Z Y N G T O N  (P A P ).  —  Senat przyjął 79 glosami 

przeciwko 4 projekt ustawy w sprawie wyasygnowania na po­
moc zniszczonym krajom 350 milionów dolarów. Jak wiado­
mo, Izba Reprezentantów zredukowała tę ogólną sumę do 200 
milionów, lecz komisja spraw zagranicznych Senatu stanęła na 
stanowisku, że suma 350 milionów powinna być utrzymaną. *

Senator Vandenberg w dłuższym przemówieniu wezwał 
senat amerylkański do przywrócenia skreślonej sumy 150 mi­
lionów dolarów, przeznaczonych na pomoc dla państw euro­
pejskich, po likwidacji pomocy U N RRA . Departament Stanu, 
który wystąpił do kongresu z wnioskiem o kredyty w wysoko­
ści 350 milionów dolarów, uważa, że suma ta pokryje w 58%  
potrzeby państw europejskich w roku 1947, oszacowanych na 
600 milionów dolarów. Różnica pomiędzy tymi dwoma suma­
mi ma być pokryta przez inne państwa. Sen. Vandenberg ujaw­
nił, że pomoc ma być udzielona w następującej wysokości, 
proporcjonalnie do potrzeb: W łochy — 158 milionów, Pol­
ska —  117 milionów, Austria —  60 milionów, Chiny —  60 
milionów, W ęgry —  33 miliony i Triest —  20 milionów do­
larów.

Pogrzeb
Juliusza
Osterwy

U roczystości pogrzebu  l u l j n u ą  
O sterw y rozpoczęły  się Mszą św . ce ­
leb ro w an ą  w  k o sc ’ele M arii P an n y  po  
czym  k o n d u k t żałobny  ru szy ł sp rzed  
kościo ła  M ariackiego pod gm ach  T e ­
a tru  M iejskiego im . J . S łow ackiego, 
k tórego  zm arły  by] osta tn im  d y re k to ­
rem . P rzed  gm achem  T ea tru , n a  tle  
obiitych k irem  k ru żg an k ó w , zaję ła  
m ie jsca  najb liższa  ro d z in a  zm arłego, 
żona 1 có rk a , przedstaw  Iriele  R ządu, 
w ładz państw ow ych  1 In. P lac  w ypeł­
n iły  t łu m j m ieszkańców  K rakow a,

P ierw szy  p rzem ów ił M inister K ultu  
ry  i Sztuki S tefan  D ybow ski, im ie­
niem  R ządu R. P. żeg n a jąc  na zaw sze 
W ielkiego A rtystę 1 człow ieka, w ycho  
wawcę 1 dzia łacza społecznego, a p rze  
de w szystkim  odnow icie la  sceny p o l­
sk ie j.

Im ieniem  ziem i k ra k o w sk ie j żegnał 
A rtystę w icew ojew oda k rak o w sk i Ru- 
b ińsk i, im ieniem  M iejskie j Rady Na­
rodow ej w K rakow ie poseł tow . d r. 
D robner, k re śląc  we . w zrusza jący ch  
słow ach  duchow ą sy lw etkę  O sterw y, 
znakom itego  a rty s ty  — dziecka ludu  
krakow sk iego , na zaw sze zw iązanego 
z grodem  podw aw elskim .

W sp an ia ły  k o n d u k t pogrzebow y r u ­
szył w k ieru n k u  cm en tarza  Zw ierzy­
nieckiego na Salw atorze. W śród n ie­
zliczonych w ieńców uw agę zw raca] 
w span iały  w ieniec od pierw szego oby 
w atela  R zeczypospolitej P rezyden ta  
B olesław a B ieruta.
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Warszawa, 15 mo/a

Gwardia Ludowa

P ri-nl ft lały , w m aju 1942 roku,
w yrrszyl do w alki pierwszy od­

dział G vard ll Lądowej, oddział F ran­
ka Mrl-Ro (Zubrzyckiego). Był to °d- 
dz’ 1 i-.- 8 y, jcszeze źle uzbrojony, 
k tóry  w pierwszej potyczce stracił 
sw t*o dowódcą 1 większość swych 
ŹoVł~rzy, A Jednak oddział len zapo- 
czatkow -t bohaterskie walki Gwardii 
Ludowe! i pierwsze jego wystąpienie 
sła ło  s 'e  hasłem do rozpoczęcia bez- 
kswop omlsowej walki na śm ierć i ży­
cie z okapaniem .

Ku czei bojowników z oddziału 
Frm tka Me|e«o przypomnimy tu sło­
wa rn r ' azu Dowództwa Głównego 
Gwa (IM L-doweJ, które tow arzyszy­
ły  im w dniu wymarszu:

„Bezp-średnim  waszym bojowym 
zad -nj-nt jesł niszczenie dróg, dczor- 
gar'7-«*'a dowozu m ateriałów  wojen­
nych I wojska na front, niszczenie 
msz-"l'-"f> rodzaju obiektów wojsko­
wych I z-kładów  pracujaeyeh dla »r- 
m'ć. w ogóle szkodzenie okupantowi 
na  każdym  kroku".

^MAc’bde na  wrogu każdą jego P « d -  

i ' li, pon-łnlcną na polskiej ziemi. 
B m c G -d -d a  naszą rezerwą ) zaple­
czem Jest only naróil polski, Jest każ­
dy  e - j - V y  P rlnk , spotkany na dro- 
dz" winnej walki, ldźc!e zgodnie do 
wi»V-| ,  każdym , lito jej szczerze pra- 
gcłe. N’“ Jesteście ostatni. Za wami 
pójdą nowe setki i tysiące'*.

Te “,nwa rozkazu Dowódzlwa Głów 
nego Gwardii Ludowej wkrótce się 
gn-r-"d -'ly  Nie setki i tysiące, lecz 
iV e s le i 'i  i setki tysięcy bojowników 
s '—v - ’o do walki z okupantem . Obok 
parts-rer-tów z Gwardii Ludowej zna- 
H l '  się członkowie Milicji RPPS i Ba 
ta '1 'c ó  v Chłopskich. Hasła „londyń­
skie" o „Steniu z bronią u nogi'* i te­
oria „d—ócłi wrogów" (na zachodzie l 
na w -h -d z łp )  stawały się coraz Io 
en -a ej pępularne.

P - 'T S ’ y oddz'a! Gwardii Ludowej 
eft-ł *1e z-.Tąikiem naszego obecnego 
W nV'-" Po'skieSO, zdyscyplinowane­
go, a zarazem na w skroś demokratyez 
nego. zc ł-żonego w bojach, a zara­
zem świedomego swych celów, — 
W ojska nowej Polski Ludowej,

P n esilen ia  ire W łoszech

Ustawa godząca w prawa robotnicze czeka na
podpis lub veto Trumana

Senat i Izba Reprezentantów  
podjęły walkę ze światem  pracjj

W A SZ Y N G T O N  (SA P). —  Senat amerykański uchwalił 
we wtorek ustawę, dotyczącą ograniczenia praw świata pracy: 
ustawa ta skierowana jest przeciw strajkom i innym uprawnie­
niom związków zawodowych. Projekt zostanie obecnie skierowa­
ny na specjalną komisję, której zadaniem jest uzgodnienie ustawy

senackiej ze znacznie surowszą

Delegacja PPS
na konferencji
w Budapeszcie

Na konferencję Partii Socja­
listycznych Europy Środkowej 
wyjechała w środę, dnia 14 b.

ustawą, już uchwaloną przez Iz­
bę Reprezentantów.

Fakt uchwalenia nowej ustawy an- 
lyrobotniczej przez senat stanie się
praw dopodobnie powodem pierwszej 
od listopadowych wyborów poważnej 
scysji między Kongresem, opanow a­
nym przez republikanów  a Białym
Domem. Jak  sądzą niektórzy obserwa 
torzy nie jest wykluczone, że prezy- 

mL delegacja P P S  w  składzie na! ^  k o rzy s ta  z p r?wa veta. Rcpu-
stępującym: przewodniczący —  b! » n" 5* j ^ k  uruchom ić w
tow. St. Dobrowolski -  kiero- obu l7bach 23 f as6w.. i . t • _  I nawęł ewentualne veio Trum ana.
" E *  J S ? Z1łałU  t ! a g ra m C Z n ^ g 0  Przywódcy republikańscy otwarcie za 
CK W PPS, tOW. Kazimierz So- p(ywia(iajq i fe n ic będą się bynajm niej

Zboże i tłuszcz za 36 mil. dolarów
w ramach dostaw UNRRA

kołowski —  wicemin. Aprowi­
zacji, tow. Jan Topiński —  w i­
ceprezes CUP oraz tow. Maria 
Zborowska.

wysilali, by opracować nowy tekst u- 
stawy, kitóryby odpow iadał Białemu 
Domowi. W razie nowego stra jku  wę 
glewego — powiedział—M artin, spe­
aker Izby Reprezentantów  — czy in-

Międzypartyjna konferencja
w spraw ie zw alczania spekulacji

nych zaburzeń w przemyśle, całkowi­
ta odpowiedzialność spadnie wówczas 
na adm inistrację państwową.

Różnice obu tok stów są znaczne. 
Tak np. w koncepcji senackiej p ro ­
jekt uchyla prawo związków t. zw. 
„Slosed shop", polegające na niedo­
puszczeniu do danego zakładu p ra ­
cowników nie należących do związ­
ku, przewiduje utworzenie nowego or 
ganizmu rozjemczego na terenie ca­
łych Stanów Zjednoczonych, upoważ­
nia rząd do w drażania kroków prze 
ciw strajkom  powszechnym, zagraża- 
jącym dobru publicznemu, znosi fun ­
dusze pomocy i opieki,, kierowane 
przez związki zawodowe, wreszcie do­
puszcza d0 pociągania związków za­
wodowych do odpowiedzialności są­
dowej za złamanie kontrak tu , względ­
nie za niedozwolone praktyki w sto­
sunkach z pracodawcą. W projekcie 
ustawy, przyjętej przez Izbę Repre­
zentantów, obok szeregu innych rady­
kalnych zarządzeń, przew iduje się 
zniesienie umów zbiorowych.

W związku z wizytą przedstawicie­
la Głównej Kwatery UNRRA m r. Gol- 
da w W arszawie i zapowiedzią zwię­
kszenia pomocy UNRRA dla Polski, 
dowiadujemy się, że misje UNRRA 
we wszystkich krajach świata kończą 
oficjalnie działalność w lipcu. T ro­
chę inaczej przedstaw ia się sytuacja 
w Polsce. UNRRA zamówiła wiele 
maszyn dla polskiego przem ysłu w 
różnych fabrykach świata. W ykona­
nie tych maszyn, a następnie prz&tran 
aportowanie ich do Polski potrwa do 
połowy przyszłego roku. Ponadto za 
dodatkowe 1.800 ty*, dolarów, w ciiwi 
ii obecnej zakupuje się w USA różne 
towary, głównie surowce dla przem y­
słu polskiego.

W związku z tym zachodzi konie­
czność, aby po zlikwidowaniu misji 
UNRRA w Polsce pozostawić tutaj 
specjalną delegaturę, która zajęłaby 
się wspólnie z władzami polskimi od­
biorem napływ ających stopniowo le ­
warów.

Do czerwca płynąć będą bez przer­
wy transporty żywności dla Polski. W

chwili obecnej znajdują się na morzach 
lub w portach olbrzymie ładunki, któ 
re UNRRA zakupiła na łączną sumę 
36 milionów dolarów. Transporty te 
zaw ierają najpotrzebniejsze artykuły, 
a więc zboże, mąkę pszenną oraz tłu-

Zboże z USA 
dla Europy
będzie w czerwcu

WASZYNGTON (PAP). Na poalelre- 
niu podkomisji, wyłonionej prze* mlę- 
dzynarodowsi nadzwyczajną radę ży­
wnościową, om aw iane było zapotrze­
bowanie na zboże ze strony państw 
europejskich. Amerykańskie m inister­
stwo rolnictwa podało do wiadomości** 
że rekordowe zbiory w Stanach Zje- 
dnoczonych znajdą się na rynku Jot 
w pierwszych tygodniach czerwca, dla 
zapełnienia Inki, która powstanie na 
przednówku w Europie. ______ _

Dwa ministerstwa jednego dnia
przepracowała Komisja Budżetowa

*  *  -  , S / S T . )  rinzlnki (SI

Budżet Ministerstwu Żeglugi
W Katowicach odbyła się konfe­

rencja w sprawie walki ze spekula­
cją ora>z w sprawie uzdrowienia sto­
sunków obrotu i wymiany. W konfe­
rencji wzięli udział przedstawiciele 
PPS j PPR, Związków Zawodowych, 
przedstawiciele „Społem", PC1I, spół­
dzielni zamkniętych, przedstawiciele 
prasy, stowarzyszeń społecznych oraz 
Obywatelskiej Ligi Kobiet. Na konfe­
rencji tow. Staszewski wygłosił refe­

rat, w którym podkreślił konieczność 
uzdrowienia naszego handlu przy u 
wzgkjdnieniu roli inicjatywy pryw at­
nej. uczciwie w spółpracującej przy 
uregulowaniu stosunków w handlu. 
Tow. Staszewski szczególnie zaakcen­
tował potrzeby jak  najszerszego wcią­
gnięcia do akcji czynnika społeczne­
go, któryby pomógł w przeprow adze­
niu kontroli u nieuczciwych kupców- 
spekulantów.

Wczorajszy dzień wytrwałych ODBUDOWA POR Ó
prac Komisji Skarbowo-Budżetowej j W omawianiu zagadnień mo - 
poświęcomy był rozpatrzeniu pre- 1  skich referent podkreśla, ze 
liminarzy budżetowych M inisterstw J ca 46  ̂r(>ku 1 up0izą
Żeglugi oraz Zdrowia.

Pierwszy dział budżetowy refe­
rował w  obecności M inistra  Żeglu­
gi tow . Rapackiego pos. "Bryja 
(PSL). Po wydzieleniu handlu za­
granicznego zakres działania mini­
sterstwa obejmuje politykę i admi­
nistrację żeglugi morskiej oraz por 
tów, oraz rybołówstwo.

Szybkie uregulowanie
m ię d z y  Polską i

zapowiada lord—kanclerz Jowitt 
na uroczystym przyjęciu polskiej delegacji

spiaw spornych
W. Brytanią

O '  dawna oczekiwane przesilenie po 
IMye-n-* we Włoszech wybuchło. 

Przyczyna jego jest niezmiernie trud­
na syliia<-!» rnsnm larfza, a zwłaszcza 
fn -n sow ii W ło-h, wymagająca zasto­
sow ania scybMfłi 1 skutecznych środ­
ków zaradczych.

B >»-o*-ocle w przemyśle, spowodn- 
wan* brn* l<-m dęsłalerznej ilości su­
rowców ł koesem entów , ogarnia set­
ki tysięcy łudzi CJ-żłta sy tuacja wsi, 
gdr-V ule przep-owadzooo dotychczas, 
odd--- na zapow iadanej reform y ro l­
nej, d reż-zca , p,*-....;,, deficyt pań­
stwowy slega'acv (503 m iliardów  li­
rów. —oto kr'»fr| obraz k ra ju , zni- 
sw z-negn  dwu<l-V'fe 'e tn łą  rabunko­
w ą gospodarką faszyzmu.

KeaMeJa t n r h  pa-łii (chrześcijań­
scy d"roo’ reel, s-rijrtiśel, komuniści), 
rzrdz.eea od ro ł u W łochami, nie zdo­
ła ła  d o '—hrzas opanować tych tru ­
dności Główno przyczyną tego Jest 
lak1*, że n a ls 'W " 1™  partia  rządowa, 
rh -*eś“ł 'nil-ey d~—oF eacl, będąca re- 
p c -zen f-fr 'a  w łc-' Ich warstw  posla- 
d -jr-y e h  I ee ’- d - l - - .  sle wciąż na 
Amerykę, gdz’e s!rr-> słę uzyskać po­
rno- flnaeso-ra, — nie może się zde­
cydować na pol’tyke śmiałych reform 
(państwowych, zalecanych przez partie 
lewicy.

D - G -speci prooonOWal utworzenie 
rządu, k tó-y  ob'aWsy również pra­
w i c e  (libera*— kwalunłiwlści ł Id.), 
tw ’e-dzac, że irz ha stworzyć w k ra ­
ju  atm osferę f>''ó’nei<o zaufania; fak- 
tyc-nte m' a|  na myśli zaufanie klas 
p-słrtlniąeych...

Sor|-HS*« 1 komim'śc1 nie zgodził! 
alę ne to tw l“rd —-c sł-;zn le , że war- 
HIwy te ciłznd-ln ( 'dynie sauarję  sto- 
* u r' ów Fw«*».łn oni, że form ula 
t r ó 'n 'r 'v ln a  odzw lerciadla opiekę, wy 
prżoną o rz”z e 'brzym la większość wy 
bor-ów  w g’ e sc v e ” ’u do K onstytuan­
ty i  ez-rwca r lfl'V  Późniejsze wy-
b-Cy samnezede W“ OC8 7  syry iijs’vic 
w y fe a z s ły  w le 'k ’* wzmocnienie lewicy 
ko"~'*m ehrześcMańskleh demokratów

Roz'-1s*-nl* ficz'“(r'-nła będzie rze­
czą trudną. Przy dzisiejszych 
nczł-ole.rh włosł ‘eh mas ludowych 
jesł r-eczu absofi-tnle wykluczoną n- 
tw or--e le  rz-dn  bez udziału partii 
m ar' sV  • l-b . kitócc w ystępują we 
W tosz—h ledI’ol'elc I nie dadzą sic 
rozsepirow ae.

Tow. Nriml, przyw ód-a socjalistów 
w toskeh . o ś d -d -z y l  zdcrydowanle 
(w cdróżnlenlti od w!ększośc| socjali­
stów fraueo.skl-h , którzy dopiero by- 
li w  svluaejl), i t  nie
zgodzą się na udział w rządzie hcz 
parli' komunistycznej.

A przy tym wszystkim nie należy 
zapominać, źe obe-n*- wydarzenia po­
lityczne w Rz>onlc rozgryw ają się 
»rzy w yb>’'ym  wsnółndzlale ukrytej 
•  kulisam i — flnansjery amerykań- 
*kt -J I Białego Domu,™

LONDYN (PAP). Dnia 13 b. 
m. delegacja prawników pol­
skich, bawiąca w Anglii, zw ie­
dziła parlament brytyjski. 
Przed udaniem się na debaty do 
Izby Gmin delegację podejmo­
wał śniadaniem w imieniu rzą­
du sir Frank Soskice. W śniada­
niu wzięli udział wybitni człon­
kowie parlamentu z ramienia 
Partii Pracy i inni działacze po­
lityczni oraz szereg znanych 
prawników* angielskich.

Po zwiedzeniu przez prawni­
ków polskich Izby Lordów, lord 
kanclerz sprawiedliwości Jow itt 
podejmował gości polskich her­
batką w swych apartamentach.

Tego samego dnia rząd. JKM. 
wydał obiad na cześc delegacji

Z S R R
nie miesza się
w sprawy Egiptu

MOSKWA (PAP). — Agencja Tass 
upoważniona została do zakomuni­
kowania, że twierdzenie dziennika 
kairskjego ,.A1 Ahram", jakoby pod­
czas rozmowy, jaką przeprowadził 
premier Stalin z min. Bevinem, rząd 

: radziecki zobowiązał się nie popierać 
(Egiptu w  ONZ, — nie odpowiada rze 
' czywistości. Sprawa ONZ lub popar­
cia Egiptu w  ONZ nie była porusza­
na podczas rozmowy. Problem ten 
obchodzi jedynie W. Brytanię i Egipt 
i Związek Radziecki, zgodnie ze swą 
polityką — nie zamierza interwenio­
wać w  tej sprawie.

MOSKWA (PAP). Agencja Tass do­
nosi. że Marshall w piśmie - dnia 13 
m aja zakom unikował m inistrowi Mo- 
łotowowi, że przyjął do wiadomości 
stanowisko rządu radzieckiego w m 
wie powołania wspólnej komisji - — • 
rykańsko - radzieckiej dla spraw ‘ c 
rei. Marshall dodał, że wydał aniery-

polskiej w Lancaster House. 
Gospodarzem na tym obiedzie 
był lord kanclerz. Ze strony 
brytyjskiej obecni byli minister 
spraw wewnętrznych Ede, sze­
reg lordów i posłów oraz przed­
stawiciele sądownictwa, proku­
ratury i Foreing Office. Ze stro 
ny polskiej przybył na przyję­
cie, poza członkami delegacji, 
ambasador R. P. Michałowski. 
Po toaście na cześć króla Jerze­
go VI i Prezydenta R. P. lord 
kanclerz podkreślił w swym  
przemówieniu, iż ma nadzieję, 
że wszelkie nieporozumienia,

jakie istniały pomiędzy W. Bry 
tanią i Polską wkrótce będą na­
leżały do przeszłości i że więk- 

j szość Polaków, przebywających  
dziś w  Anglii, wróci do kraju, 
by wziąć udział w dziele odbu­
dowy. Mówca zapowiedział, że 
rząd brytyjski poczyni wszelkie 
kroki, celem wzmożenia repa­
triacji Polaków oraz szybkiego 
uregulowania wszystkich spraw 
spornych. W odpowiedzi na 
przemówienie lorda kanclerza 
wicemarszałek Barcikowski wy 
raził nadzieję, że bezpośrednie 
zetknięcie się przedstawicieli 
obu narodów rozproszy ostate­
cznie nieufność i utrwali współ­
pracę tak kulturalną, jak i gos­
podarczą między obu krajami.

kowano w  Gdyni 220 tys. m. kw., 
a w  Gdańsku 240 tys. mtr. kw. po­
wierzchni użytkowej. 25 m agazy­
nów w Gdyni i 4 w Gdańsku zosta­
ły odbudowane. Biuro Odbudowy 
Portów prowadzi również prace w  
Szczecinie.

Dochody Ministerstwa wynoszą 
ok. 460 min.' zł. wobec wydatków  
w  wysokości miliarda 311 min. Po 
omówieniu pozycji dochodów i w y­
datków referent omawia zagadnie­
nie rybołówstwa.

Poddająo ogólnej ocenie działal­
ność M inisterstwa, pos. B ry ja  uwa­
ża ją za korzystną. Kończąc spra­
wozdawca stwierdza, że uwaga całe 
go społeczeństwa polskiego z coraz 
większym zainteresowaniem  zwra­
ca się ku sprawom morskim, wkrót 
ce Polska będzie odgrywała dużą 
rolę wśród krajów morskich. Re­
ferent zgłasza wnioski dotyczące 
poszczególnych pozycji budżeto­
wych i wnosi o przyjęcie prelimi­
narza,

R ata j (SL) ,  Guzlcki (SD) .  Osiecki 
(PSL)  Bocheński (Kat. społ.), tow . 
Jędrycliow ski (PPR)  i Szlęzak
<SD)- . , ,Odpowiedzi udzielili wiceminister 
Żeglugi tow. Petrusew icz ś witn. 
tow. Rapacki.

PRZEMÓWIENIE 
, TOW. MIN. RAPACKIEGO 
Minister Żeglugi tow. Rapacki 

stwierdził, że po raz drugi w  powo­
jennej historii żeglugi polskiej sto  
imy w  okresie zwrotnym. Okres 
pierwszy m iał m iejsce wtedy, gd> 
chodziło o jak najprędsze urucho­
mienie portów dla dobra życia go­
spodarczego. Okres ten m amy poza 
sobą i obecnie staje inne zadanie: 
uczynienie z portów polskich ośrod 
ka żeglugi nie tylko dla Polski, ale
dla zachodniej słowiańszczyzny. 
Aby to zadanie zrealizować, trzeba 
stworzyć odpowiednie warunki kon 
kurencyjności portów polskich, od­
powiednio wyposażyć je technicz­
nie i przygotować dostateczną ilość 
kadr zawodowych. Zagadnienie por­
tów traktować m usimy nie jako 
zagadnienie poszczególnych punk­
tów, ale zagadnienie całości Wy­
brzeża, które m usi być zgrane z ca 
łą  gospodarką narodową. Wtedy
dop ie ro  będzie  m o żn a  m ów ić  o rze-

W d y sk u s ji z a b ie ra li ^ lo s  posło- czyw istym  j t i  w g k n i y ^  
K osvdarski (N ow e W yzw ól.), nicy  n a  Z iem iach  O dzyskanych .

Koalicja trzech stronnictw
może utworzyć rzgti we Włoszech

RZYM (PAP). — Prezydent Włoch 
Enrico de Nicola rozpoczął rozmowy 
konsultacyjne w  sprawie utworzenia 
nowego rządu. W ciągu najbliższych 
dwóch dni prezydent de Nicola przyj

tii chrześcijańsko -  demokratycznej 
de Gasperi,

— Korespondenci pism londyń­
skich donoszą z Rzymu, że socjaliści 
i komuniści gotowi są poprzeć wysił-

mie przewodniczącego Zgromadzę-1 ki de Gasperi utworzenia nowego 
nia Konstytucyjnego i przywódców. rządu opartego na koalicji trzech 
głównych partyj w  parlamencie. Ja- j partii (partii chrześcijańsko - demo- 
ko pierwszego prez. de Nicola przyjął J  kratycznej, socjalistycznej i komuni- 
w dniu wczorajszym przywódcę par- stycznej).

Budżet Ministerstwu Zdrowie
Budżet Ministerstwa Zdrowia refe­

row ał pos. W rona-M nrski (SL). Na po­
siedzeniu obecny był M inister Zdrowia 
Michejda. Budżet omawianego m ini­
sterstwa wynosi w grupie adm inistra­
cji ponad 4.819 mil. zł, co stanowi 
poważny odsetek 2,85 ogółu w ydat­
ków państwowych w te j grupie. Jeżeli 
doliczymy sumy na resort zdrowia, 
zamieszczone w pozycjach innych re­
sortów, otrzym am y sumę 15 i pół 
mlrd. zł. Referent wypowiada się za 
koncentracją tych sum z w yjątkiem  
sum z budżetów MON i MBP. Suma 
dochodów wynosi ok. 25 i pół min. zł.

Prelegent zwraca uwagę na koniecz­
ność popraw y gospodarki w uzdrow i­
skach. Inw estycje zam ykają się w re­
sorcie zdrowia planow aną sum ą 1.370 
min. zł, inne resorty przeznaczają na 
inwestycje w służbie zdrowia ponad 
to 875 i pół min. zł.

Kończąc, referent zgłasza szereg 
wniosków dotyczących zmian poszcze­
gólnych cyfr prelim inarza oraz wnio-

Delegaci 11 państw i 5 0  urzędników ONZ
bedq badać zagadnienie Palestyny

Raport komisji specjalnej 
ma bjjć gotóiu 1

Robotnicy głodulą, a bawarscy obszarnicy
karmią psy mlekiem

LONDYN (PAP). Prasa londyńska 
podkreśla, że opanowanie sytuacji ży­
wnościowej w Niemczech nie powinno 
pociągnąć za sobą zmniejszenia przy­
działów żywnościowych w W. Bry­
tanii. Podczas gdy w ośrodkach ro­
botniczych odczuwa się dotkliwy brak 
chleba i tłuszczu, bogaci ziem ianie ba­
warscy pławią się w dobrobycie. „D ai­
ly W orker“ donosi, że właściciele 
dóbr w Bawarii karm ią swe psy mle­
kiem. Gromadzą oni wielkie zapasy 
żywności, które za pośredniclwem a- 

I gentów sprzedają na czarnym  rynku.
BERLIN (PAP). Komendant am ery­

kańskiej strefy, gen. Clay, oświadczył 
na konferencji prasowej, że krytyczna

ujrzesma
N . JORK (P A P ). —  D o komisji dla zbadania sytuacji w Pa­

lestynie, wybrane zostały następujące państwa: Australia, Gwa­
temala, Czechosłowacja, Holandia, Indie, Iran, Jugosławia, Ka­
nada, Peru, Szwecja, U ru g w a j. W niosek australijski, by w komi­
sji nie zasiadali przedstawiciele W ielkiej Piątki, przyjęty został 
13 głosami przeciwko U , przy 29 powstrzymujących się od głosu.

Delegat radziecki Gromyko wy­
raził zdanie, iż decyzja w ten spo 
sób przyjęta nie może być uwa­
żana za prawomocną. Przewod­
niczący nie zgodził się ze stano­
wiskiem przedstawiciela radzie­
ckiego.

KOMPETENCJE KOMISJI 
Komisja polityczna ONZ w sprawie 

Palestyny opracowała następujące pun 
kty, dotyczące kompetencji komisji po 
wołanej do zbadania sytuacji w Pale­
stynie.

1. Komisja ma posiadać jaknajszer-

sytuacja aprowizacyjna w Niemczech 
trwać będzie jeszcze cztery tygodnie.

Tow. min. Stańczyk
w Warszawie

W dniu wczorajszym tow.
min. Stańczyk przyjęty został i s z e . Pe In om 0 cnie t w a do zbadania ; u-
przez Prezydenta B.' Bieruta o- f a!enia fa:któw * 0̂ wi*tIe,nia 
raz rozmawiał z przewodniczą- ! h ,ch  związanych z próbie-

r ,  j  at i . z I mem Palestyny;cym Rady Naczelne] PPS tow. 2. ma 8ama opra,cować gwą p, oce<lu. 
bt. bzwalbe oraz przewodniczą-1 rę.
Cym CKW PPS tow. E. Osóbką- 3. ma prowadzić dochodzenie w Pa- 
Morawskim. lesitynie i wszędzie, gdzie będzie uwa

żała za wskazane, ma odbierać i roz­
patrywać zeznania na piśmie i w sło­
wie ilekroć będzie to uważała za weka 
zane, od państwa sprawującego man­
dat, przedstawicieli ludności palestyń­
skiej, rządów oraz organizacji 1 po­
szczególnych osób według swego uzna­
nia;

4. ma poświęcić jaikrijci-ujniejszą 
uwagę sprawom religijnym w Palesty­
nie — Interesom Islamu, Judaizmu i 
chrzęści j ańs wa;

5. ma sporządzić sprawozdanie dla 
Generalnego Zgromadzenia i wysunąć 
propozycje, które uważa za właściwe 
do rozwiązania zagadnienia Palestyny. 
Sprawozdanie komisji ma być gotowe 
do 1 września br,

skńw dotyczących scalenia w Min. 
Zdrowia zagadnień lecznictwa, profi­
laktyki i polityki populacyjnej, a tak­
że przekazania Ministerstwu obiektów 
w uzdrowiskach, niezbędnych dla wy­
konywania lecznictwa.

W dyskusji zabierali głos posłowie 
Chorążyna (PSL), Strzałkowski (SD) 
i tow. Krygier (PPS), który wystąpił 
z wnioskiem skrócenia okresu stu­
diów, zbyt długotrwałych i koszto­
wnych. Mówca wypowiada się rów­
nież w sprawie rozmieszczenia leka­
rzy w kraju. Z kolei przemawiał pos. 
Cieślak, Dzendzel (SL), tow. Szymań­
ski (PPS) I tow. pos. Jaśn ik , który wy­
powiedział się za podziałem miejsco­
wości na lecznicze i wypoczynkowe. 
Odpowiedzi udzielili przedstawiciele 
Min. Zdrowia z min. Zdrowia Michej­
dą na czele.

Sprostowanie
Wczorajsze nasze sprawozdanie 

z Sejmowej Komisji Skarbowo-Bu­
dżetowej oparliśmy na diariuszu. 
Obecnie redakcja diariusza nadsy­
ła nam następujące sprostowanie:

W diariuszu z posiedzenia Komi­
sji Skarbowo Budżetowej odbytego 
w dniu 12 m aja 1947 r. w  przemó­
wieniu posła Popiela (PPR) za­
m iast zdania:

„Mówca wypowiada się przeciw­
ko podniesieniu płac kolejarzy, ar­
gumentując że nie są one niższe od 
innych płac, np. górników".

winno być zdanie:
„Mówca uważa, że sprawa plac 

na kolejach nie może być trakto­
wana w  oderwaniu, lecz winna 
znaleźć sw e rozwiązanie w  kontek- 
śce ogólnej polityki płac; nie wy­
powiada się przeciw demllitaryza- 
cji kolei polemizuje tylko z wypo­
wiadanymi na posiedzeniu Komisji 
poglądami jakoby militaryzacja 
kolei była w  wysokim stopniu u- 
ciążliwa dla kolejarzy. Mówca po­
dziela pogląd, że militaryzacja ko­
lei stopniowo stanie się zbędna."

Z ostatn iej chw ili

Kolczyński znokautowany w Dublinie
Jak już wczoraj podaliśmy w dru­

gim dniu mistrzostw bokserskich w 
Dublinie, zawodnicy polscy Chychła 
(w wadze lekkiej) i KHmecki (w wa­
dze ciężkiej) odnieśli zwycięstwa. — 
Oprócz nich walczyli; Anitkiewicz w 
walce piórkowej, który wypunktował 
Helovica (Czechosłowacja) i Trzęsow- 
sk{ w wadze półśredniej, który uległ 
na punkty Ramanencwi (Finlandia).

Pierwsze dwa dni walk przyniosły 
oam 5 zwycięstw j 2 przegrane.

Z walk w trzecim dniu mistrzostw 
mamy do zanotowania nieprryjemną 
wiadomość, a mianowicie porażkę 
przez nokaut Kolczyńskiego, , którego 
pokonał Escudie (Francja). Do chwili 
kiedy piszemy te słowa nie ma wiado­
mości o dalszych wynikach pozosta­
łych naszyuh bokserów.

\
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flf PARTII
Uwaga b. żo łn ierze  PPS-owcy

TOWARZYSZE, BYLI ŻOŁ­
NIERZE (WOJSK LĄDO­
W YCH, POWIETRZNYCH, 
MORSKICH, RUCHU POD­
ZIEMNEGO).

W  związku ze statystyką do­
tyczącą udziału pepesowców w 
wojnie 1939 —  1945 POZA 
GRANICAMI POLSKI N A  
ZACHODZIE I N A  WSCHO­
DZIE, referat wojskowy CKW. 
PPS. (Warszawa, Daszyńskiego 
18) prosi o nadesłanie następu­
jących informacji:

1. Nazwisko i imię, rok uro­
dzenia.

2 W  jakiej bitwie lub jakiej

WK PPS wprowadza
dział  porad p raw nyd i

W ojew ódzki K o m ite t P P S  W arsza  
w a  po d a je  do  w iadom ości w szy st­
k im  członkom  P o lsk ie j P a r t i i  So­
c ja lis ty czn e j, t e  p o rad  p raw n y ch  u- 
d z ie lać  będzie a d w o k a t to w . W ła ­
d y s ła w  S ie ro szew sk i w  lo ka lu  par­
t y jn y m  —  w  śro d y  od godz. 16 
do 17, o raz w  lo ka lu  w ła sn y m  —  

w  pon iedzia łk i, w to rk i , c z w a r tk i i 
p ią tk i  od godz. 16 do 17 w y ­
łączn ie  za  sk ie ro w a n iem  W ojew ódz  
k ieg o  K o m ite tu  PPS.

Komunikat KG OMTUR
do Komitetów Wojewódzkich

W dniach 19 i 20-go maja 1947 r. 
(poniedziałek, wiórek), odbędzie się w 
Komitecie Centralnym OM TUR od­
praw a Przewodniczących i Sekretarzy 
Komitetów Wojewódzkich,

Przewodniczący przyjeżdżają na bez 
płatny bilet roczny. Sekretarz otrzy­
m uje zwrot kosztów podróży.

„Czerwona Sztafeta"
Ochotniczy zespół a rty st. OMTUR
daje we czwartek przedstawienie

W czwartek, 15 b. m. o godz. 18 ej, 
w  świetlicy dzielnicy PPS Mokotów, 
ul. Chocim*ka 4 odbędzie się przed­
stawienie p. t.

„W ŚWIT MAJOWY"
W ieczór poświęcony walce i pracy.

Zebrania Dzielnic i Kół
DZIELNICA MOKOTÓW

Dnia 1« bm. (piątek) o godz. 17 w 
lokalu Dzielnicy przy ul. ChocLmskiej 
Nr. 4 nastąpi zakończenie szkoły p a r­
ty jnej II stopnia. Obecność wszystkich 
słuchaczy obowiązkową

akcji brał udział, w jakim sto­
pniu, na jakiej funkcji i w jakiej
jednostce.

3. Obecny adres.

U w aga!
inwalidzi PPS-owcy

Komitet Stołeczny PPS przypomina 
inwalidom wojennym, członkom PPS, 
o konieczności rejestrow ania się na 
właściwych dzielnicach.

Rozdział chleba kartkowego

odbiorcy winni kontrolować sami
Resort Zaopatrzenia nic nie w ie  
i czeka na ew entualne reklamacje

| formacyj wynika więc jasno, że 
I każdy z odbiorców chleba kart-, 
kowego winien nie tylko skar-|

Ekshumacja
zwłok
powstańców
warszawskich

W celu usprawnienia formalności,' żyć się, lecz także interwerro-l 7 ", . ,orTT ,
Wobec wielu zapytań i listów; rek. — Dziwne jest, że narzeka- wać. I to jest nawet jego obo-1 !

do redakcji, uskarżających się; nia swoje warszawiacy kierują wiązkiem. 
na wadliwe rozprowadzanie chle! tylko do prasy lub też ograni-j Trudności na rynku 
ba kartkowego w Warszawie,; czają się do bezpłodnego sarka- wym spowodowane częściowo 
zwróciliśmy się do b. szefa Re- nia — a nikt nie pofatyguje się spekulacją, ale i innymi wzglę-
sortu Zaopatrzenia, obecnie wi- do Resortu Zaopatrzenia, gdzie’ darni, jak ciężka zima, okres

przednówka i prac rolnika w 
polu oraz brakiem systematy-

ceprezydenta miasta tow. Szar- przyjmowane są zawsze wszel­
ka o wyjaśnienia. | kie skargi, dotyczące złego roz-

— Aparat inspekcyjny Resor działu chleba. Wydział ten niejczności w dostawach żagranicz- 
tu nie jest w stanie skontrolo- otrzymał ostatnio ani jednej rej nych, zmuszają nas co prawda 
wać 105 piekarń, wypiekają-; klamacji, więc skąd mamy wiej do pewnych oszczędności, ale

wstańców warszawskich z tymclaeo* 
i wycih grobów, rozrzuoonych po całym 

zboŻO - mieście, Zarząd Stałeczny j Wo­
jewódzki Związków Uczestników W ał­
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demo­
krację komunikują:

Blankiety upoważniające do prze­
prowadzenia niezbędnych formalności, 
można otrzymać zarówno w miejsca 
ekshumacji, jak i w lokalu Związku 
przy ul. Jasnej 17. Do podpisywania

działu — oświadcza tow. Sza-

Kto magazynuje obuwie letnie?
W oda na mł^n spekulantów

W dniu  16 m aja  rb. (p iątek) odbędą się 
zeb ran ia  członków i sym patyków  P P S . w 
następu jących  D zielnicach:

D z ie ln i c a  G r o c h ó w ,  ul. P odsk arb iń sk a  
6, o godz. 18. Zebranie z refe ra tem  tow. 
D yr. Tomaczaka.

D z i e ln i c a  O c h o ta ,  ul. Niemcewicza 9, o 
godz. 18 zebranie z refe ra tem  tow . A. 
R e j m e n t .

D z i e ln i c a  W o la ,  ul. O grodow a 39-41, o 
godz. 17 zebranie z refe ra tem  tow . J .  F i- 
glew skiego.

Dzielnica Nowe B ródno, ul. Bialołęeka 
2 7 , o godz. 18 zebranie z refe ra tem  tow. 
D y r Szczeniowskiego.

D z i e ln i c a  J t a k n w ic c ,  ul. P ruszkow ska 6, 
o  godz. 18 zebranie z refe ra tem  tow. 
D y r. N eum arka.

PR A G A  C E N T R A L N A
D nia 18 m aja  o godz. 10 w pierw szym  

term in ie  i 19.30 w drug im  term in ie  w lo­
kalu  Dzielnicy P P S  P ra g a  C en tralna przy 
ul Szwedzkiej 2-4 odbędzie się w alne ze­
b ran ie  w szystk ich  członków D zielnicy z 
nas tępu jącym  porządkiem  dziennym :

1) R efera t polityczny tow . min. H en ry ­
k a  Jab łońsk iego . 2) Spraw ozdanie z dzia , 
łalności K om itetu . 3) W ybór K om itetu  
D zielnicy, 4) W ybór K om isji R ew izyjnej, 
5) W olne w nioski.

D Z IE L N IC A  ŻO L IB O RZ 
IM . L i t  ADAMA P R Ó C H N IK A

K om itet D zielnicy im. d r  A. P róchnika, 
K ossaka 10 podaje do wiadom ości, iż do­
roczne spraw ozdaw czo-w yborcze W alne 
Z ebranie członków, odbędzie się dn ia  16 
m a j a  br. (p ią tek ) o godz. 17.30 w sali 
ltina Tęcza.

P orządek : 1) Zagajenie, 2) W ybór p re ­
zydium . 3) O dczytanie p rotokółu  poprze­
dniego W alnego Zebrania, 4) R efera t po­
lityczny, 5) Spraw ozdania: ogólne, fin an ­
sowe i K om isji R ew izyjnej. 6) D yskusja, 
7) W ybory W tadz K om itetu  i Komisji 
R ew izyjnej. 8) W olne wnioski.

P oruszaliśm y  ju ż  n a  łam ach  '„R o­
b o tn ik a"  sp raw ę  obuw ia letniego. 
Od 15 lu tego b. r. rozpoczęły jego se­
ry jn ą  p rodukcję  fab ry k i: „G en te l- 
m an “, S zw ajk e rt (Łódź), „P e -P e-G e“ 
(G rudziądz i „R ygaw ar" (W -wa). Wy 
m ien ione zak łady  p ro d u k u ją  150 tys. 
p a r  m iesięcznie.

T ym czasem  obuw ia letn iego  i spor 
tow ego n ie  m a dotychczas jeszcze w  
sprzedaży. N ie w idać  go an i w  Łodzi, 
an i w  W arszaw ie an i na  Ś ląsku. A- 
p a ra t  rozdzielczy, w  tym  w ypadku  
sieć sk lepów  „B aty", za pom ocą k tó ­
rych  C en tra la  Z by tu  P rzem ysłu  S kó­
rzanego to w a r m a rozprow adzić — 
zawodzi. Ś w ia t p racy  zaś n iew ątp li­
w ie z radością  pow itałby  obuw ie le ­
tn ie, k tórego  cena, w edług  posiada­
nych przez nas in form acyj, n ie  p rze ­
kroczyłaby 600 zł. za parę .

cych chleb kartkowy i drugie ty | dzieć, że gdzieś (ale gdzie?) roz nie są w najmniejszym stopniu i letow uPrawmeni sg członkowie
le punktów detalicznych roz- dział chleba jest zły? groźne.

— Nadto chciałbym stwier- Zarysowujący się obecnie 
dzić, że mąka na zaopatrzenie kryzys potrafimy przetrzymać
kartkowe w ciągu najbliższych do żniw. Pomogą tu spodziewa-
tygodni jest i nie ma obawy, b y , ne i awizowane już dostawy 
jej zabrakło. Każdy piekarz zbóż z zagranicy. Jako pierwszy
jest w nią zaopatrywany. i przybędzie w  najbliższych 

Brak chleba w poszczegól- dniach transport z Ameryki w
nych piekarniach i punktach wysokości 72 tysięcy ton. (pa)
rozdzielczych może więc być y —__________ ___ i- _______
wynikiem tylko lokalnych prze

C hcielibyśm y usłyszeć, jak ie  p rzy ­
czyny zaham ow ały  rozdział ł dow ie­
dzieć się, dlaczego w a rs tw y  p ra c u ją ­
ce zm usza się pośrednio  do kupow a­
n ia  drogiego obuw ia. O baw iam y się, 
że obuw ie le tn ie  fab ry k  P rzem ysłu  
Skórzanego może po jaw ić  się z i­
m ą. Jednocześn ie  p ro s tu jem y  popeł­
n ioną  om yłkę, ja k a  się zak rad ła  w  
a rty k u le  na  ten  tem a t z dn. 2 0  kw ie­
tn ia  b. r. N ieudolnym  rozdziałem  k a ­
loszy 1 śniegow ców  w  zim ie 1946 r„  
w  rezu ltac ie  czego 2 0 0  tysięcy p a r 
doczekało się la ta  (zam rożenie około 
70 m ilionów  złotych), za jm ow ała  się 
C en tra la  Z b y tu  P rzem ysłu  S kórza­
nego, a n ie  PCH, ja k  podaw aliśm y. 
To m ocno p rzydługie  zm agazynow a­
n ie  śniegow ców  i kaloszy spow odo­
w ane  było... u s ta lan iem  ceny, co trw a  

ło p raw ie  pół roku. (Rs).

najbliższej ro-dziny ekshumowanego, 
względnie osoby, posiadające prawo­
mocne upoważnienia rodziny. Udział 
pośredników jest niedopuszczalny.

Związek odpowiada za sprawne zała 
twienie ekshumacji i pochowanie zwłok 
na Cmentarzu Wojskowym na Powąz­
kach, tylko w wypadku zadośćuczynię 
nia zainteresowanych powyższym wa­
runkom.

szkód lub nieuczciwości pieka­
rza czy właściciela sklepu roz­
dzielczego.

Z tych autorytatywnych in-

Min. Aprowizacji
rozprowadza towary

Pisa liśm y  n iedaw no o nadm iernym  
grom adzeniu  tow arów  przez M in. A - 
p row izacji w  m agazynach  p rzy  ul. 
S talow ej 73.

O becnie dow iadu jem y się, że to ­
w a ry  te  sk u tk iem  zarządzenia  Min. 
A prow izacji są  już rozprow adzone na  
rynek . (pa).

Likwidacja „krainy bimbrem pachnącej"
Generalna obława na bimbrarzy w sidłach Bifo-llarwi

W staje świt majowy. Wsie i osady 
w widłach Bugo-Narwi budzą się. Za­
czyna dymić leżąca przy szosie m o­
dlińskiej Jabłonna.

W fiolecie ranka widać kordon lu­
dzi okrążających osady. Nikogo się nie 
puszcza, ze wsi wyjeżdżać nie wolno. 
Z kordonu otaczającego miejscowości 
odryw ają się patrole kilkuosobowe. 
W chodzą do każdego domu po kolei.

W len sposób rozpoczęła się wczo­
raj, 14 bm. generalna obława na bim­
brarzy na rektyfikatornie, ha handla­
rzy bim bru, na wszelkiego rodzaju 
elementy przestępcze ukryw ające się 
w tym dzikim, niedostępnym ho chro­
nionym lasami i zalewami 3 rzek te­
renie.

Wzięło, w niej udział KBW, Dele­
gaci Komisji Specjalnej, Brygady O- 
chrony Skarbowej łódzkie i w ar­
szawskie MO. j ORMO.

Ciężarówki, au ta  osobowe, moto­
cykle, zgromadzone tu w niespotyka­
nej ilości nadają pozory życia znisz­
czonym miejscowościom.

Pierwsze Wrażenie jakie rzuca się 
w oczy zwłaszcza urzędników Ochlo- 
ny Skarbowej — znających doskona­
le te tereny to dziwny bras mężczyzn.

Okazuje się że po głośnym zam a­
chu na samochód Ochrony Skarbo­
wej — którego ofiarą padło kiiku u- 
rzędników bim brarze poznikali...

POWÓDŹ PRZYNIOSŁA

Ody patrol zbliża się do jednej 
z chałup S‘k rzesze wa przez okno wy­
skakuje 2 chłopów w bieliźnie. Po­
ścig ich dopędza. Nie umieją odpo­
wiedzieć dlaczego uciekali.

W chałupie, pod pierzyną stoi bań­
ka z bimbrem.

Gdy snisz, Tomku, 
O swym  dom ku...

W ie d z :  L o te r ia  fe s t  ju ż  no w a  

1 to  —  J u b ile u s zo w a .
W y g ra s z  m ilio n  lu b  p ó łto ra  
L e c z  po  los śp ie s z  —  bo ju ż  p o ra !

Dnia 12 maja 1945 r. zabity został przy zawaleń,iu się domu
T o w .

Ryszard Warmiński
długoletni członek PPS dzielnicy Wola —  Czyste pracow­
nik fabryki Ambroziewicz. W  rocznicę Jego śmierci odbyła 
się w kościele św. Stanisława przy ul. Bema msza.

O czvm zawiadamiają towarzysze
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przy fabryce Ambroziewicza

— Na co to?
— Na chrzciny — odpowiada je ­

den z zatrzymanych.
— Gdzie jest dziecko?
— Ady córka pojechała po nie do 

Niemiec — próbuje tłumaczyć zła­
pany.

N ajbardziej zdziwiona jest gospody­
ni, gdy w kupie gnoju na podwórzu 
„ochroniarze" znaleźli drugą — 200 
iitrową blaszankę.

— Kuniec świata—bełkoce baba— 
na pewno przyniosła to powódź!..,

ŁĄCZNICZKA BUDKARZY
W zatrzymanym pod Skrzeszewem 

autobusie jadącym d0  W arszawy — 
kręci się niespokojnie Maria Zimna. 
Doświadczone oko urzędnika Ochro­
ny Skarbow ej — nie chce uwierzyć, 
że 60-letnia kobieta może być w cią­
ży. W prawdzie wygląda młodo!...

Pobieżna rewizja w ykazuje, że 
brzuch jest „zrobiony". Pod żołąd­
kiem babina tuli kilkunastolitrow ą 
płaską blaszankę z bimbrem.

Nie pierwszy raz go dostarcza w ar­
szawskim butłkarzom. Żyje (przecież 
z tego.

ZAPACH ZDRADZA
— Tu pachnie bimbrem — mówią 

wytrawni ochroniarze, kontrolując 
obejście zadymionej chałupy w Poddę 
biu.

Z zamkniętymi oczami idą do pi­
wnicy. Jest: 100 kg. spirytusu włas­
nej produkcji. W łaścicielka jest tym 
razem chytra, pyskata baba. Mąż p ra ­
cuje w pobliskim tartaku. Zarabia 
4.000 zł. na tydzień!

Przyciśnięta do m uru w skazuje je 
szcze rektyfilor—kolumnę. Droga do 
aparatu wiedzie przez pola minowe i 
bagna. Trzeba dobrze uważać.

Zbliża się południe. Wsie Orzecho­
wo Czarnowo, Kokoły, Poddębic, 
Skrzcszew, Sikory, Olszanka i wiele 
innych — przetrząśnięto bez reszty. 
Na drogach zatrzymywano wozy, au ­
ta i przechodniów. Zaskoczenie było 
kompletne. Nawet chytra Jabłonna 
nie spodziewała się, że właśnie lej 
nocy...-

ŻNIWO JEST W IĘCEJ NIŻ BOGATE
W wyniku tej generalnej ofensywy 

sporządzono przeszło 90 prolokułów. 
Zatrzymano 80 osób. Ekipy niszczy­
cielskie rozbiły 31 gorzelni j 10 rek­
tyfikatam i. W tym jeden nowocześ­
nie urządzony „zakład" z elektrycz­
nym napędem. W ylan0  setki litrów  za 
cieru j skonfiskowano parę set li­
trów spirytusu.

Bogaty arsenał bromii (automaty, 
granaty amunicja) wykryto u Anny 
Grabow-s..iej w Skrzeszewie, drugi — 
w Jabłonnie. Nakryto przy pracy fa­
bryczkę papierosów swojaków, taj:
garbarnię. Skonfiskowano tysiące 
mąki przygotowanej do zacieru.

Kilka odkrytych złodziejskich me­
lin z towaram i U nrry — zamyka li­
stę sukcesów’.

Spokojnie, bez przeszkód ’ ze strony 
„w zburzonej" ludności w racała dłu­
ga kolum na aut.

Wsie pod Bugonarwia na dłuższy 
czas są wyleczone. Może nawet cał- 1 jak iegoś radyka lnego  koncep tu , in i- 
kiem. (Rs) c ja ty w y  w prow adzen ia  ren tow nych

Lusfracja majątków „Agrilu"
Wszystko w idealnym porządku?

Z alecone sw ego czasu przez p le - 1  inow acji i celow ej, sp rężystej orga - 
num  St. R. N, lu s tra c je  m ają tk ó w  n izacji eksp loa tacy jne j, (pa) 
„A grilu" zostały  w reszcie w y k o n a n e .;
Szereg członków  K om isji R olnej r u ­
szył, począw szy od końca k w ie tn ia  
b. r. w  te ren , in spekcjonu jąc  poszczę 
gólne m ają tk i. L u strac ji dokonano 
w  m a ją tk ach : G óra, K aro lin , C ybuli- 
ce i innych.

Inspekcje , poza d robnym i u s te rk a ­
m i (postaw ien ie  szopy, eksm isja  n ie ­
p raw nych  lokatorów , budow a u s tę ­
pów  itp.) n ie  s tw ierdziły  pow ażn ie j­
szych b raków , czy n iedociągnięć w  
prow adzen iu  m ają tków .

M eldunk i te  są  n iew ątp liw ie  pocie 
szające, n iem nie j jed n ak  tru d n o  je  
pogodzić z ciągle is tn ie jącym  stanem  
fak tycznym . A s tan  ten  w y raża  się 
n ieu s tan n ą  s tru g ą  deficy tu , w y lew a­
jącą  sta le  pow ażne fundusze  zapo­
m ogow e i pożyczki z ubogiej K asy 
M iejskiej. D latego m am y zastrzeże­
n ia  i sądzim y, iż m im o w szystko  w  
m a ją tk ach  „A grilu" n ie  je s t może 
ź le ,  ale  jednak , gospodarka ogólna 
d a lek a  je s t od ideału . U w ażam y m ia 
now icie, że ogólnie b ra k  je s t w  niej

Tym wszystkim, którzy przyczynili 
się do zorganizowania pogrzebu tra ­
giczne zmarłego, ś. p. ZYGMUNTA 
GOŁĘBIOWSKIEGO, podkomisarza 
skarbowego., jak również tym, którzy 
wzięli udział w nabożeństwie i towa­
rzyszyli na „ostatniej drodze", a prze­
de wszystkim ob. Ministrowi Skarbu—  
K. Dąbrowskiemu, Wicemin. ob. W Ka- 
ścińskiemu, Głównemu Inspektorowi 0= 
chromy Skarbowej — ob. Nowakow­
skiemu, Dyrektorowi Monopolu Spiry- 
tusowego, przedstawicielom party j, jak 
również wszystkim koleżankom i kole­
gom, krewnym i znajomym Zmarłego 
i wszystkim obecnym na tej najsm ut­
niejszej uroczystości — najserdeczniej 
dziękuje

RODZINA

Na powodzian
Szkoła powszechna nr. 20, ni. Go- 

cławska 2/4 — 3.053 zL 
Pracowntczhi Zarządu Warsz. Ligi 

Kobiet — 2.590 zl.

Noiuy pom yślny krok
U l  rozuioju komunikacji miejskiej

Ubogi tabor MZK 
zwiększył się o 70 jednostek

K om unikacja  m ie jska  zn a jd u je  się 
w  p rzededn iu  now ej ery . W iadom o­
ści, k tó re  podali na  w czorajszej ko n ­
fe ren c ji w iceprezyden t F ija łkow ski, 
dyr. naczelny MZK. K ubalsk i i dyr. 
techniczny  Gili, brzm ią n iezw ykle 
krzepiąco. W ym ienieni baw ili o s ta t­
nio w e F ran c ji i A nglii, gdzie w  im ie­
n iu  m iasta  dokonali zakupu  pow aż­
nej ilości sp rzę tu  technicznego i ta ­
boru.

40 AUTOBUSÓW  
1 30 TROLLEYBUSOW

W arszaw a o trzym a 40 now oczes­
nych  1 0 0 -osobow ych au tobusów  (po 
45 m iejsc  siedzących — resz ta  sto ­
jące). P ierw szy  wóz z zakupionej se­
rii au tobusów  spodziew any je s t ju ż  w  
czerw cu. O sta tn ia  p a rtia  m a nadejść  
w  końcu czerw ca. A utobusy f-m y  
„C hausson" z siln ik iem  „P anhard" , 
n a  ropę, o sta low ej karoserii, znako­
m icie się n ad a ją  do ru ch u  w ie lko­
m iejskiego. Długość ich w ynosi 10 i 
pół m etra , szerokość 2  i pół, w yso­
kość w n ę trza  190 cm.

O d s ie rpn ia  zaczną też przybyw ać 
z F ran c ji p ierw sze tro lleybusy  ogól­
n ie  w  ilości 30 wozów. Nowoczesne 
te  tro llłeybusy  m ark i „W etrą" ze stu - 
konnym  m otorem , będą m ogły zab ie­
rać  około 80 osób.

nością w obec zw iększonej ilości k u r ­
su jących  wozów  i p ro jek tow anego  
w prow adzen ia  now ych tro lley b u - 
sów. Rozw iążą one trudności M ZK — 
na 3 —  4 la t. Z ainsta low ane zostaną 
przy  ul. O kopow ej i  n a  Żoliborzu.

tram w ajo w e w  A nglii. P raw dopo­
dobnie  zostan ie  zrealizow ana um ow a 
w  sp raw ie  zakupu  w A nglii w iększej 
ilości m otorów  elek trycznych .

Poniew aż fab ry k i francusk ie  i an ­
gielskie są  w  te j chw il, p rze ładow a­
ne zam ów ieniam i, zaw arcie  tych  
tran sak c ji je s t n iew ątp liw ie  sukce­
sem  delegacji polskiej. W dużej m ie­
rze przyczynił się do tego w zrost pro 

I du k c ji polskiego w ęgla, k tó ry  je s t a r -  
K orzystajćjc z poby tu  w  A nglii ty ku łem  bardzo poszukiw anym  na 

przedstaw icie le  m iasta  w eszli jed n o - j ry n k u  europejsk im . Za w ęgiel w łaś- 
cześnie w  k o n ta k t z zak ładam i an - i n ie kupiliśm y tabor. (Rs). 
gielskim i, w y tw arza jącym i siln ik i |

Ńa torze wyścigowym
W dniu dzisiejszym o godz. 15 odbę j G niew , st. K le jn o t 59, F id e lita s , 

dą  się drugi z kolei wyścigi konne a a  j st. G olejew ko 57, N u rt, s t. T a m a -  
Służewcu. Zapisy przedstaw iają się • 59. O nyx, st. B rzozów  59, Cho-
następująco: , rą ż a n k a , s t. G ospodarz  57, P a ra d a

G O N IT W A  1. N a g ro d a
zł. d la  3 1. kon i. D y s ta n s  1.800 m tr  
C assida , kl. s t. L eśn iczów ka 57. 
M irt II, og. T . B erso n a  59, Quiry- 
ta , og. s t. L o t 59.

G O N ITW A  2. N a g ro d a  30.000 
zł. d la  3 1. kon i. D y s ta n s  2.200 m tr  
Izo la to r , st. K ozienice 59, O rlen ta le , 
s t. R óża  A lp e jsk a  59, R aw enzori, 
st. F e rd y n an d ó w  59.

GO N ITW A  3.

I II I , A. F a lew icza  57, Ś m ia ły , s t . 
25.000 P e re sp a  59.

G O N ITW A  6 . N a g ro d a  50.000 
zł. d la  4 1. 1 s t. koni. D y s ta n s  2 400 
m tr .  P ra c h tk e rl, S t. J a n a s z a  60, Ze­
g a ry n k a , st. L eśn iczów ka 58, Wi­
raż , s t . As C oeu r 60, W icher IV. J .  
S tokow sk iego  59.

G O N ITW A  7. N a g ro d a  30.000
j zł. d la  4 Ł i s t . k laczy . D y s ta n s

_ _ , _ _ . . .  1.300 m tr . J a s ta r n ia  III, s t. Ko-
. . .  , . „  N agr,oda 15.000 z jen ice 57, C ha ldea , s t  S tan is ła -

zł d la  a rab ó w . D y s tan s  -.400 m t r . , wów 57, S yb ille  d ‘O r, st. R óża Al- 
W e r  on a, s t. R aco t 59, LTszmir. st. p e jsk a  57, O p ieka  st. T u ró w  57, ° o  
N ow y D w o r , 61, F a rk a s ,  st. Loso- żoga, st. W idzów 57, C h ero n ea , s t  

T , , , .. s l n a D o ln a  61, F a rk u b , s t. W alew i i w no 5 7  Dii na, s t. O kocim  57.
Jednocześn ie  z taborem  k o m un ika- ce 61, F e rh a , st. W alew ice 59.

cy jnym  o trzym a M ZK w iększą ilość 
części zam iennych.

C ena au tobusu  w ynosi 1.400.000 
fran k ó w  francusk ich , tro lleybusu  
2.600.000 franków .

D la now ego tab o ru  M ZK p ro jek tu ­
je  m on taż  h a li garażow ej p rzy  p lacu  
Ż elaznej B ram y. W ykorzystaną zosta 
n ie  n a  ten  cel jed n a  z w ypalonych 
H al M irow skich.

W ĘG IEL N A JLEPSZĄ  W ALUTĄ 
1 W A ngli zam ów iono dw ie podsta- 
j cje e lek tryczne d la  zasilenia w arszaw  
i tsiej sieci tram w ajow ej. P rzybędą 

m e w  końcu lipca b. r. Z ain sta low a­
nie now ych podstac ji było koniecz-

G O N ITW A  4. N a g ro d a
zł. d la  3 1. kon i. D y s tan s  1.300 m tr  
S y g n e t, st. G olejew ko 59. G am bler, 
s t. S p ó łk a  H o d o w lan a  59, Echo, 
s t. W idzów  59, T ros, st. L eśniczów ­
k a  59, T u ry s ta , s t. Iw n o  59.

G O N ITW A  5. N a g ro d a  50 000
zł. d la  3 1. kon i. D y s ta n s  1.800 m tr

  G O N ITW A  8 . N a g ro d a  40.0GC
25.000 d ia  3  { koni. D y s ta n s  2.200 m tr.

N a  R T P D
E infeld  O. (honorarium  au to rsk ie  

z  „P rzeg lądu  Socjalistycznego") — 
2 .0 0 0  złotych. ,

B ezim iennie — 2.000 złotych.

Is th m u s , s t. P iast 59, I m e h r e r ,  s l  
T a rn a w a  59, C a m e ra , su  L eśn i­
czów ka 59, Bambus, s t  Iw no 59, 
S ob iesław a, s t. W an d a  57,

NASZE TYPY
Goo. I. Nurt 11.
Gon. 11. Orientate.
Goo III. F ark ar-,, Uszmir. •
Gan. IV. Sygnet, Gambler.
Gan. V. Charążanka, Gfliev 
Gon. VI. Prachtkerl, Woraż.
Goo. VII. Chaldea Pożaga.
Gon. V III. Camcro, Isthums.
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C E N A  O G Ł O S Z E Ń : PRENUMERATA MIESIĘCZNA 70 ZŁ.
O g ło s z e n ia  U ro D n e H a n d lo w e  p o  15 i ł .  za  w y r a z .  P o s z u k i w a n i e  r o d z in ,  p r a c y  1 z g u b y  p o  5  z i  
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Biuro Ogłoszeń 
T argow a 59.
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Sir. „RO B O T N  IK"

W
Na polach bituijj nad Bzurą
gościnie u Łęczyczan

P rzy  drodze, w iodącej z W arszaw y 
d o  Łęczny, nie d o jeżd ża jąc  d o  m iasta, 
w idn ieje  rozw alony , o lbrzym i czołg. 
S iad  w ojny, choć tu już  p rzesz ło  dw a 
la ta  m inęło od pożogi i sły n n e  łęczyc­
k ie  po la  w arzyw ne z ie len ią  się  na no ­
wo u rodzajem . A le czasy  zniszczenia, 
p o g a rd y  i b o h aterstw a m ówią jak  nłe- 

. Zm ezczalne dokum enty . Z araz  u w stę­
pu  d o  łęczyckiego grodu  s to i k rzy ż  z 
taibUcą ku  chw ale  ro zstrze lan y ch  P o la ­
ków . W  sam ym  m ieście trzecia  część 
budynków  u leg ła  w ypalen iu  i p ó ź n ie j­
szej rozb iórce.

T u ta j we w rześniu  1939 roku  dw a 
ty godn ie  trw a ły  uporczyw e w alki. W  

' ram ach  w ielkiej b itw y nad B zurą o d ­
b y ły  s ię  bo je  czołgów ; gen. B ortnow ski 
w y rzu ca ł N iemców śm iałym  k o n tra ta ­
kiem . O sta teczn ie , m iasto  uległo . Do­
s ta ło  6ię p rzy  tym  sły n n e j arch iko le- 
g iacie tum skiej, dom om  w 6amym  m ie­
ćcie, no i m ieszkaiicom . Z 12 tysięcy  
tneszkańców  p rzed  w ojną —  ocala ło  8. 
In te lig en c ja  i d z ia łacze  zosta li w 
dw óch  rzu tach  w r. 1940 i 1942 wy 
w iezieni do  D achau, sk ąd  n iew ielu  
w róciło . Z trzech tysięcznej m asy lu d ­
ności żydow skiej pozosta ł jeden Żyd, 
k tó ry  n a b ie ra ją c  ch arak te ru  „w ieczne­
go św ia d k a 11, s ta je  d z iś  w sąd ach  i 
• tw ie rd za  m ęczeński zgon 6woioh ro ­
daków . W iele, w iele p rzeszła  Ł ęczyca.

A le  ży c :e m a moc o d rad zan ia  n a j­
w iększych ran . Pobliska wieś Topola 
m oże poszczycić  się  całk o w itą  e lek ­
try f ik a c ją . R adiow ęzeł łączy  chaty  ze 
•p raw am i św iata. To sam o w Tum ie, 
w*i ongi b iskupstw a gnieźnieńskiego, 
zam ożnej, zasiedzia łe j, gdzie p a rę  ro ­
d ów  tw orzy  ca łe  zaludnienie.

Nowe gmachy szkolne
Ł ęczyca jes t bo g a ta . J a k  okiem  sięg­

n ąć  tłu s ty  bag ienny  czam oziem  obie­
cu je  u ro d zaj i znam ionuje  d o sta tek . 
S łynne  jest ogrodnictw o i w arzyw nic-

Nowy punkt
graniczny

N a  p o d s ta w ie  u m o w y  p o lsk o -c z e ­
c h o s ło w a c k ie j, n a  g ra n ic y  c zesk ie j, 
w  p u n k c ie  g ra n ic z n y m  m ięd zy  
S z k la rs k ą  P o rę b ą  a  N o v y m  S v e tem , 
został u ru c h o m io n y  n o w y  p u n k t  g r a ­
n ic z n y  d la  ru c h u  m ię d z y n aro d o w e g o .

W  p u n k c ie  ty m  z o s ta n ie  z a in s ta ­
lo w a n y  u rz ą d  c e ln y  o ra z  p lac ó w k a  
„ O rb isu " .

two łęczyckie. R ów nież pszenica. N ie­
da lek a  cukrow nia w Leśm ierżu p rz e ra ­
bia p lo n y  pó l buraczanych . D obra 
kom unikacja  i po łączen ie  z W arszaw ą 
i Łodzią u sp ra w n ia ją  p ra cę  sp ó łd z ie l­
ni. Są  tu  i ,,Społem " i „M azu r". Na 
każdym  k ro k u  w idać odbudow ę i dźw i 
ganię s ię  z  b iedy  w ojennej. W  sam ym  
m ieście kw itn ie handel, rów nież rz e ­
miosło. S ta ją  z ręby  now ego szk o ln ic ­
twa. Są dw a p rzedszko la , gim nazjum  i 
liceum  pedagogiczne. P o s ia d a ją  w łasne 
w span iałe , częściow o ty lk o  zniszczone 
gm achy. Świeże glosy  dzieci p rzed  bu­
dynkam i i na dziedzińcu , gdy p rze-' 
chodzę, zw ias tu ją  rad o ść  i m łodość, 
niepom ną bólu i s t ra t

Ł ęczyca leży  n a d  B zurą  w do lin ie  
„p ra-W isły 11, na p łask im  d z ia le  w od­
nym  m iędzy dorzeczem  W isły  i W a r­
ty. M ieszkańcy w iele ob iecu ją  sobie z 
p ro jek tu  kan ału  W arszaw a—  Poznań 
i w zdychają  do  jego rea lizac ji. Łęczy­
ca tkw i w śro d k u  Polski, d la teg o  p rze­
kopan ie  k an ału  d a ło b y  bezpośrednie  
po łączen ie  z Lublinem  i G dynią , a ta k ­
że z W arszaw ą, Poznaniem  i Łodzią, 
dla k tó rej gród łęczycow y s ta łb y  się  
w ew nętrznym  portem .

M iasto  sam o, choć n iew ielk ie, ma wy­
gląd  m iły j sch ludny , jakko lw iek  m ie­
szk ań cy  u ty sk u ją  sobie i p o w iad ają  
„nie to  co przed  w ojną". Is tn ie je  dość  
żywe życie k u ltu ra ln e  i po lityczne. 
W łaśn ie  w Z w iązku b. W ięźniów  P o li­
tycznych niem ieckich  obozów koncen­
tracy jn y ch  odbyłem  p oranek  au to rsk i 
i z kolei u d a ję  się  do  lo k alu  P. P . S., 
aby w ygłosić odczyt p o lityczny . P a r­
tia  S o c ja listyczna  jest tu ta j żywa i r u ­
chliw a, o czym  też  św iadczy  i p ia s to ­
wanie czołow ych stanow isk . S ta ro sta , 
bu rm istrz , zas tęp ca  6ze?a U. B ., n a ­
czelnik urzędu  skarbow ego i inne „po­
s te ru n k i"  obsadzone są  p rzez  „pepe- 
siaków ", ku  zadow olen iu  ogółu m iesz­
kańców .

Cebula dla niemowląt
M iasto  m a też i sw oje  tro sk i (któż 

ich dz is ia j n ie  m aj. N ajw ażniejsze: 
b rak  chleba i anj k rz ty  m ąki do  wy-

ne później „w ały  szw edzk ie" i liczne 
zaby tk i p o w iad ają  o szacow nej h isto­
rii. W  w ieku XI zo sta je  wzniesiona ar- 
ch ik o łeg ia ta  w Tumie, d z iś  częściowo 
na sk u tek  d z ia ła ń  w ojennych zniszczo­
na. W  w ieku XIV Łęczyca stanow i 
księstw o udzie lne  Ł okietka, k tó ry  s ta ­
cza w o jny  z P ru sak am i i L itw inam i. 
K azim ierz W ie lk i b u d u je  zam ek w a­
row ny, o tacza  m iasto  m uram i i staw ia  
k la sz to r O. O. D om inikanów  (obecne 
w ięzienie). D ziś z zam ku zo sta ły  żało ­
sne szczą tk i i tru d n o  uw ierzyć, źe w 
groźnych (!) lochach  tu  w łaśn ie  W ła ­

d y sław  Ja g ie łło  w ięził K rzyżaków , 
w ziętych pod  G runw aldem . W  r. 1418 
w Ł ęczycy ma m iejsce w ydanie p ie rw ­
szego w Polsce zb ioru  praw a. A le  k o ń ­
czą się  d o sto jn e  czasy . W  w. XVII 
Szw edzi p a lą  m iasto  ta k  doszczętnie, 
że Łęczyca już  ifie podnosi się  więcej. 
Dziś ty lko  pieczołow icie chroniona t r a ­
d y c ja  i zaby tk i, jak  w spom niany już 
Tum  i zam ek oraiz fa ra , k lasz to ry  Do 
mimikanów i N orbertanek , kośció ł B er­
n ardynów , no i ra tu sz  —  św iad czą  o 
rycersk ie j p rzesz łośc i.

GRZEGORZ TIM OF1EJEW

(Qigtdmey
Kto winien strasznego niedbalstwa?

r.

R ynek i slury  ra tu sz  w Łęczycy

U p a ł

Peszę d 0 P an ó w , ja k o  sta ły  czy tel­
nik , pod w rażeniem  strasznego  wy­
p ad k u , gdy 'k ilko ro  dzieci, baw iąc się 
znalezionym  g ran atem , spow odow ało  
jego  w ybuch, co pociągnęło  za sobą 
śm ierć  i ciężkie ran y  m łodocianych  na 
szych obyw ateli.

Kto jes t w inien? Pew nie, źe le k k o ­
m yślność m łodych , a le  w pierw szym  
rzędzie —  ojców  naiszego m iasta . P rz e ­

cież m ija  dwa la ta  °d  zakończeń a  
dzia łań  w ojennych . Czy nie m ożna by ­
ło usunąć tych  w szystk ich  trag icznych  
n iespodz 'anek . Są przecież jeńcy n ie ­
m ieccy, z am iast używ ać ich do sadze­
nia b ra tk ó w  j u rząd zan ia  traw n ik ó w , 
czy nie lepiej zagnać ich do zb iera­
n i a  niew ypałów .

YVP
(W arszaw a)

Dlaciego świat pracy nie mi ał zniżek 
na Targach dn. 4 hm.

Z arząd  Koła Z.Z.K. w K ępnie u rz ą ­
dził w diniu 4 m aja  1947 ro k u  wyciecz 
kę 100 osób na „M iędzynarodow e T a r ­
gi P ozn ań sk ie" .

P rzy  K asie T argów  zobaczyliśm y 
nap is: „Zniżek się  dziś n ie  udziela". 
W „Głosie W ie lkopo lsk im " jed n ak  
czy tam y w yraźn ie , że w dn iu  4.5,47 r. 
w ycieczki, sk ład a jące  się z ponad  20 
osób k o rzy sta ją  ze zniżek. U daliśm y 
s ę  do  b iu ra  gdzie ośw iadczono nam , 
że zniżek dziś nie m a, gdyż ta k ie  za ­
rządzen ie  p rzyszło  z W arszaw y. Ani 
do  N aczelnego D y rek to ra , and d,0 z a ­

stępców  D yrek to ra  nas nde w puszczo­
no. R ozczarow anie  w ycieczkow iczów  
było w ielkie.

S ek re ta rz  Kola 
ZZK w K ępnie. 1

Wiosenne porządki

Te kobiety, to mają dobrze 
Jakieś trepki, kawałek lekkiego 
kretonu, coś pod spodem (albo 
nie) i hula taka po mieście, nie 
przejmując się upałem.

A  my?
Buciory , . spodnie do kostek, 

p ick  u. Poza tym  m ieszkańcy sk a rż ą  się  koszula, ciepła marynarka... Ten
i ów jeszcze kam izelkę na ostat­
ni guzik zapina.

Przed wojną chodził po W ar­
szawie pewien oryginał, gonio­
ny przez chmarę dzieciaków. 
Był to starszy, dostojny jego- 
mmość z długą brodą, ubrany w  
jasno - błękitną pyjam ę.

Mówiono mi, że wrócił, z  po­
żogi wojennej, uratował pyja-

PZE odpowiada
W  zw iązku  z lis tem  czyteln iczki Mi­

chaliny  Z., um ieszczonym  w „R obo t­
n iku  ‘ dn . 11.IV b r. P aństw ow y Z arząd  
E m ery ta ln y  k o m u n ik u je , źe w znow ie­
nie w yp ła ty  zao p a trzen ia  w dow iego i 
sierocego uległo w  danym  w ypad k u  
isto tn ie  p ew nem u opóźnieniu , w skutek  

. . konieczności p rzep ro w ad zen ia  kore-
jak S ię  ten wariat 11 spomdemeji w  cetu  sk o m pletow an ia  

ak t spraw y.
— Patrz 

brał.
— Aha  — rzekł drugi pan 

ocierając pot z czoła. — To do 
bre na lipiec, ale żeby w  maju:.

więc zawstydziłem  się i

na O środek  Zdrow ia, k tó ry  podobno 
źle rozprow adza p rzy d zia ły  d la  dzieci: 
niem ow lętom  do  roku  d a je  w yrośniętą  
cebulę, s ta rszy m  —  ja jk a . A czy tak  
n ie  m ożna na o d w ró t?

Łęczyca to gród, m ający  d o sto jne  
m iejsce w o jczystych dz ie jach . Szczą t­
ki p rasło w iań sk ie j osady, tak  nazw a-

O rzeczeń :em z dn. 23.IV. została  
wznow iona pensja  w dow ia i sieroca 
począw szy od dn ia  1.11.1945 r. W y p ła ­
ta w raz  z zaległościam i została już  
zarządzona.

Za D y rek to ra  Admin. PZE— 
N aczeln ik  W ydziału  

Z iółkow ski.

£

No
myślę  — moze. rzeczy wiście' n i ) 
wypada? Może się wygłupiam?
Co prawda, to prawda, że do­
piero początek m,aja.

Już szedłem w  stronę domu, 
by przebrać się w  grubą, ciężką 
marynarę, lecz, na szczęście, 
spotkałem dwóch podobnych 
„wariatów".

Zrobiło m i się lżej na sercu i j  P Jo tro w sk i Piotr>  L e b o rk  , 
zaraz zacząłem filozofować. Ż e,'ska HeIena Plońsk Radzimy zwróció 

ciepła nie się d o  Urzędu dla spraw repatriacji

Odpowiedzi
Redakcji

W arsz a w a , u l. R a k o -

Maszy
p rz ez

U czniow ie liceum  M ickiew icza oczyszczają łeren  p laży  n e  P radze

u diabła, kalendarz 
- a . .  • • j  - daje i, gdy upał na dworze, to ze W sch o d u

s ™  -  «*> * *  m w  w —  *.
to prawda, bo go dotychczas nie' i  A g ra sz y n  M a ria , W a rsz a w a
spotkałem. i * jeśli podczas Zielonych  n4a-î  byt rozprowadzone

Natomiast sam postanowiłem  
skończyć z m ęką pływania w  
strugach potu pod grubym  pan 
cerzem m arynarki i kupiłem  
lekką, płócienną kurtkę  bez rę­
kawów.

W prawdzie strój taki przy­
ję ty  jest tylko  na wsi, w  gós 
rach, nad morzem, ale właści­
wie dlaczego?

Czułem się cudownie. Prawie 
tak, jak ta dziewoja, która ma 
na sobie kawałek kretonu i coś 
pod spodem (albo nie.)

N iestety, radość nie trwała 
długo. Usłyszałem „dyskretną" 
rozmowę dwóch, mijających  
mnie, panów.

| Świąt będzie zimno, jak w listo- Z w i3z ek  S am o p o m o cy  C h ło p sk ie j 
1 padzie, to muszę mimo to para- ta m  n a *eza}o b y  się  z w ró c ić  po  in fo r -  

dować „do figury"? Nie chcę, macie-
włożę jesionkę. ' | „ C ze sław  p ep eso w iec" , W arsz a w a .

I zawróciłem dumnie, z moc- °rg.anlzacj! P ^ e m n e j  p o d -
nym  postanowieniem w ytrw a- oa a nie CC 103 3-0St
nia, podczas tropikalnych, majo n e  je s t  „ u j a w n i a n i ^ " '  mepotrzeb‘
v m n ia n c e OW’ "  Wyg°dnei M n i o w i e  C e n t ,  S zk o ły  P o ż a rn i-
p t oiniance. . c ze j w  W a rsz a w ie . N ie  m o żem y  w y -

Lecz po tym  przyszła druga w n io sk o w a ć  z lis tu , czy  K ie ro w n ic -  
refleksja. Co by było, gdybym  tw o  szk o ły  o d m ó w iło  u c z e s tn ic tw a  w  
nie spotkał owych dwóch „wa- P o ch o d z ie  czy  te ż  po p ro s tu  n ie  zo rg a  
riatów"? Z  pewnością wrócił- n izo w ało  uczn ió w .
bym  do marynarki. Nie odwa­
żyłbym  się być sam.

Jak mocno siedzi w  nas jed­
nak poczucie stadowego kon- 
wencjonalizrriu!

A. TOM

Sendłak  S tefan , W arszaw a. W  ta ­
kim w ypadku  U rząd O chrony  S k arb o ­
wej m ia ł p raw o kon fisk a ty  jed y n ie  ty 
loniu. R adzim y zwrócić, się z re k la ­
m acją  do In sp ek to ra tu  O chrony  S k a r­
bow ej, W arszaw a, ul. W ileńska 2 4.

J a i  Maszczą (5 ) Rysunki I. Witza

30^-00 STACJi
O pouiieść sprzed uiojnp

Kolejarze również nie bez objawów zadowolenia 
opuścili pokój, a zamykając furtkę pogrozili pięścia­
mi zbierającym  się w ślad za nimi do odejścia konia­
rzom, na co ci odpowiedzieli w taki sam sposób. Że 
przy tym nie padło ani jedno ordynarne wyzwisko 
czy złośliwe słowo, należy to tłumaczyć wysokim 
stopniem wyrobienia społecznego przedstawicieli sto­
warzyszeń. W yrobienie to, możemy przy tym  zazna­
czyć, sięgało jeszcze głębiej, gdyż kolejarz Hawel- 
czak prowadził m asarnię wspólnie z koniarzem Ka- 
czprkiem, co należy uznać za wspaniały wprost przy­
kład um iejętności óddzielania spraw publicznych od 
prywatnych.

Ponieważ m agister powrócił do przerwanej pracy 
nad uczniowskimi zeszytami, będziemy mieli nieco 
cżasu, aby podjąć próbę wyjaśniena motywów, które 
zmusiły go do takiego przyjęcia delegacyj.

Witold Karasek (Wicio, jak  go w przyszłości nazwie 
pewna urocza osóbka!) nie zawsze miał życie łatwe, o 
co nie trudno na tym brzydkim świecie. Otóż Wicio 
był synem felczera, którem u zabroniono praktyki z 
powodu fanatycznego ograniczenia się przy leczeniu 
chorych do stosowania wyłącznie synapizmu, czyli 
płótna przesyconego masą gorczycową, które — zwil­
żone i przyłożone do powalonego niemocą ciała—wy­
woływało pożądane zaczerwienienie skóry, lecz nie 
każdą przy tym  odciągało chorobę. Felczer tak się 
przejął tym pozbawiającym go praktyki zakazem, iż

w kilka dni potem sam siebie szczelnie obkleił syna- 
pizmami i, aby przekonać świat o skuteczności swojej 
metody, rzeczywiście skonał w straszliwych boleś­
ciach, złorzecząc nowoczesnej medycynie.

Z tych względów Wicio wcześnie musiał sobie radę 
dawać sam. Umiał to widocznie robić, gdyż w końcu 
znalazł się na uniwersytecie, zawstydzając swego 
brata, który został zaledwie ślusarzem. Będąc na 
pierwszym roku studiów poznał przemiłą panienecz­
kę Izę. I opowiedział się jej z wielką swoją miłością, 
spotykając się z czymś większym niż zrozumienie. 
Skoro jednak doszły go słuchy, że Iza ma matkę, któ­
rą musi utrzymywać, zarabiając szyciem bielizny, uz­
nał, iż niepotrzebnie odrywa dziewczynę od pracy, za­
bierając jej dużo cennego czasu i 1 prawdopodobnie 
nie bez rany w sercu zerwał narzeczeństwo.

W krótce jednak los wynagrodził zerwanie, gdyż 
Karasek otrzym ał równocześnie dwa stypendia.

Z wdzięczności za odczyty o walce proletariatu  i 
zdobyczach socjalnych pośpieszyła mu z pomoćą ak­
cja Robotnicza, z taką samą wdzięcznością, tylko za 
odczyty o utrzym aniu stanu posiadania i wiekowych 
tradycyj ziemiaństwa, przyszło Stowarzyszenie Zie­
mian.

W pierwszą środę każdego miesiąca Karasek w po- 
miętoszonym kaszkiecie i z umorusanymi węglowym 
miałem palcami podejmował skromną sumą 60 zł w 
lokalu Akcji Robotniczej, zaś w pierwszy piątek Ka­
rasek w kapeluszu, pachnący wodą kolońska ,,Nar- 
cisse bleu‘ , zgłaszał się po 80 zł. do biura Stowarzy­
szenia Ziemian.

Ta pomoc, jaką zapewniły mu dwa odłamy społe­
czeństwa, pozwoliła na dostatnią, w skali wymagań 
studenta, egzystencję, a co za tym  idzie na ukończenie 
studiów, jednocześnie zaś nauczyła go unikania w ży­
ciu nawet pozorów zdecydowanego opowiadana się 
po jakiejś jednej stronie. Toteż unikał tych pozorów 
pilnie na rzecz pełnego rozwagi kompromisu, będą- i 
cego wyrazem dojrzałej postawy, dającej o wicie |

więcej zadowolenia niż wszelkie krańcowości, z któ­
rych wynikają jedynie niesnaski, złorzeczenia i pro- 
testy nie przynoszące nikomu żadnych korzyści, a 
tym bardziej kojącego spokoju. Dlatego to i teraz Ka­
rasek obu stronom odpowiedział w sposób zgodny ze 
swymi założeniami, żywiąc pewność, że zanim przy­
szłość sama te sprawy rozwikła, zyskał na razie na 
czasie.

Możnaby jeszcze wdać się w dodatkowe szczegóły, 
dotyczące przebiegu studiów, ale oto Wicio skończył 
poprawianie zeszytów, ziewnął i zasiadł do kolacji, 
bowiem słońce dawno już zaszło, a na niebie wisiał 
okrągły miedziany księżyc w zupełności zasługujący 
nie na liryczną wzmiankę, a na cały poemat.

Po kolacji Wicio z papierosem w ustach wyszedł 
do ogródka, spełnił w zaroślach jedną z prym ityw ­
niejszych, ale mimo to nieodzownych czynności fi­
zjologicznych, potem wrócił, zdjął m arynarkę i szty­
wny kołnierzyk, umył się w miednicy, zzuł żółte 
półbuciki, podrapał się w włochatą pierś i myśląc o 
jutrzejszej wycieczce całego gimnazjum do lasu, za- 
chrapał, przed tym  jeszcze zawoławszy przez drzwi 
pod adresem gospodarzy:

— Dobranoc państwu!

R o z d z i a ł  V
O PIERW SZEJ POMOCY W NAGŁYCH 

WYPADKACH
A teraz prosimy o chwilę cierpliwości, gdyż chcie­

libyśmy się cofnąć o jakieś trzy tygodnie wstecz po 
to, żeby łatwiej było zrozumieć dalszy przyczynowy 
rozwój wypadków, tym bardziej, iż będzie w nich 
brał udział, wbrew początkowym założeniom, nie tyl- 

m agister Karasek i nie tylko przedstawicieleko
dwóch towarzystw'.

A_ więc nie pozostaje nam nic innego, 
się...

jak  cofnąć 

(D. c. n.)

Jubileusz jakich mało!
Ju b ileu sz  ten  odróżn ia  się  od innych  

tym, że ju b ila tk a , zam iast p rzy jm ow ać 
upom inki — będzie je rozdaw ać.

A chodzi tu o upom inki liczne i cen­
ne, gdyż będzie m iędzy  nim i: 1.600 po 
p ięć  tysięcy , 1.100 po dziesięć tysięcy , 
350 po dw adzieścia  tysięcy , 100 po s to  
tysięcy, 16 po  pó ł m iliona o ra z  6 po 
m ilionie z ło tych .

A żeby wziąć u d z ia ł w tym  niezwy­
kłym  jubileuszu, w y sta rczy  m ieć Ids 
50-tej L o terii K lasow ej, gdyż ona jes t 
tą  ju b ila tk ą , a upom inki to  w ygrane, 
k tó re  w yniosą łączn ie  93 m iliony  z ło ­
tych.

D la u p am ię tn ien ia  jubileuszu 2-ch 
uczestn ików  o trzy m a d o d a tk o w e  upo­
m inki. t. zw. prem ie  jubileuszow e, p o  
m ilionie z ło tych .

(TsMiiy)
TEA T R  PO LSK I (K arasia  2 ):
C zw artek — godz. 14.30 — ,,Szkoła ob­

m o w y ” , godz. 28 „ O resteja” .
P ią tek  — godz. 18  , .L ilia  W eneda” . 
Sob ota  — godz. 14.30 ..S zk oła  obm o­

w y ” , godz. 18 ..P en e lo p a ” .
N ied zie la  — ged z . 14.30 ..M ajątek  alb®  

im ię” , godz. 18 „ O reste ja ” .
T EA T R  ROZMAITOŚCI (u l. M arszał­

k o w sk a ): £ o d z . 18 „P rzy ja c ie l p rzy jd zie  
w ieczorem ”

T EA T R  MUZYCZNY W P iu i K rólew ­
ska 13): godz. 18 — „ żo łn ierz  królow ej  
M adagaskar u' ’.

T EA T R  MAŁY (M arszałkow ska 81). 
godz. 18,0U „ P o  co  da lek o  szukać** z L i­
dią W ysock ą i Z. Saw anem  

TK ATB PD\VSZE< II NYi (Z am ojsk iego  
20): godz. 18 „Pigm alion**.

TK ATB M. O. „ST U D IO ” (K arow a 31 ):  
godz. 19 „ P a sa żer  bez b agażu” z J . W ar- 
n eck im ” .

TK A TB  „JA SK Ó ŁK A ”  (M arszałkow ska  
69): godz. 18 „T ra sa ” ; godz. 20.15 „S p ra  
w a M oniki” .

„TK ATK  l)7 Ifi(J I  W ARSZAW Y” (S tu d io  
K arow a 31): godz. 12,30 (w  dni pow ­
szedn ie  p rzed staw ien ie  zam knięte dla szk ó ł 
i in s ty tu c ji) . ..K w ia t a m ety stu ” w g . ba­
śn i H. G órskiej.

PK A SK l TK ATB RKW II (Z ygm u n tow -  
ska  8 ): „R ew ia  „Z ielony k arnaw ał’**
P oczątek  godz. 17. 19.

W OLSKI TKATK R EW II (W olska » ):  
w ystaw ia  codzienn ie  w esołą rew ię  „O ko  
w ok o ” . P oczątek godz 17 i 19.

SALA „YM CA” (u l. K onop nickiej 6 ):  
„ ś lu b y  p an ień sk ie” .

KWA BANW ROW SKA - T U R SK A  
W RAC.» Z ZAGRNICY

W  przysz łym  tygod n iu  w raca z tou rn ee  
a r ty sty czn eg o  zagran icą  E w a B androw - 
ska. K oncerty , które dała w  L ondyn ie, 
Paryżu , Sztockholm ie, H elsin k ach  — b y ­
ły  jed n ym  w ielk im  triu m fem  a rty stk i.

W  początkach czerw ca br. zobaczym y ją  
na estrad zie  „R o m y ” .

UŚM IECH W IO SNY  
W ROM IE

W  n ied z ie le  8 bm . o godz. 19 w  sa li R o­
m a od b ęd zie  s ie  kon cert pt. „U śm iech  
W io sp y ” ' w  p ieśn i, p iosence, tań cu  i s ło ­
w ie.

U dzia ł b iorą: X enia G rey, M. K rzy sz -  
kow ska, S t. P ok rzyw iń sk a . R. M ick iew i- 
czów na. H. R aw sk i i L . W ójcikow ski.

A kom paniuje N e lly  B ogack a, kon feran­
sjerk a  — B ohdan Z alew ski.

KONCERT K A M ER R A L N Y
In sty tu t C hopina — urządza w e w łasn ej  

sa li — (Z goda 15) 21-go bm. o godz 18 
„K on cert na dw a fo r tep ia n y ” * w  w y k o ­
nan iu  K ęd ry  i J . L efelda.

W  p rogram ie u tw ory  M ozarta i Chopina.

17 B. M. O TW ARCIE „C O M ED II”
W  dn iu  17 m aja rb„ po rocznej przer­

w ie , o trzym u je  W arszaw a n ow y teatr , w 
którym  będzie  przeb udow ana i odn ow io­
na „C om oedia” przy ul. Szw edzk iej 2/4  
na P radze.

W  now ocześn ie  urządzonym  teatrze  
p rzed staw ien ia  rozpoczną s ię  prem ierą  
baśn i scen icznej L. R y d la  „Z aczarow ane  
koło” w  reżyser ii Z. K oczanow icza  

W e w torki i śro d y  na  scen ie  n ow ego  
tea tru  prask iego  w y stęp o w a ć  będzie ze­
sp ó ł S ceny  M uzyczno-O perow ej.

W  TEA TR ZE MAŁYM  
P R E M IE R A  SZE K SPIR O W SK A

Z pietyzm em  p rzygotow an a na pań­
stw o w y  konkurs szek sp irow sk i sztu k a  
S zek sp ira  „ W ie le  h ałasu  o n ic” w chodzi 
na a fisz  T eatru  „M ałego” dn ia  14 bm ., 
o godz. 18. W  rolach czo łow ych  w y stą ­
p ią: L. W ysock a. J . A nusiaków na. Żab­
czyńska, D ziew oń sk i. M ichałow ski, P aw ­
lik ow sk i, A. Ż abczyński. R eżyseria  Z. Sa­
g a n a , dekoracje W . Z am ecznika.

f K l N A )
KINO „P A L L A D IU M ” (Złota Nr i 9) J 

..M łodość p o e ty ” . P oczątek  sean sów  godz. 
14, 16, 18, 20.

K INO „PO L O N IA ”  (M arszałkow ska 6 6 ):  
„ W ysp a  skarbów ” . P oczątek  sea n só w  
godz. 14, 16, 18, 20.

K INO „ST Y L O W Y ” (M arszałkow ska  
..S k an d al” P oczątek  sean sów  godz. 14. 
16. 18, 20.

KINO „A T L A N T IC ”  (C hm ielna 33): 
..L ord  J e f f” . P oczątek  sean sów : 14. 16. 
18. 20.

KINO „SY R E N A ” (P raga , in ż y n ier sk a  
4): „D u sze n ieujarzm ione” .

K INO „TĘCZA” (S uzina 4 ): ,, U sch y ł­
ku d n ia” .

S ean se  d la  Zw. Z aw ód.: w  d n ie  pow ­
szed n ie  godz. 18 („ P a la d iu m ” — godz. 
20). W  n ied zie lę  i św ię ta  w e w szy stk ich  ki 
nach — godz. 12, 14. W stęp  ty lk o  za b ile ­
tam i Z. Z.

PR E M IE R A  PIER W SZEG O  FILM U  
N O W E J PR O D U K C JI A M ER Y K A Ń SK IE J  

18 bm. (w  n ied zie le ) w k in ie  ..A tlan ­
tic” odbędzie s ię  prem iera p ierw szego  f i l ­
m u now ej produkcji am erykańsk iej pt. 
„M łodość T om asza E d iso n a ” .

W  dn iu  17 m aja (sob ota ) o godz. 18.30 
^ 2 0  30 pokazy ty lk o  d la  zaproszonych g « -


